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Mistrz świata pokonany na Dynasach

Szamota i Koszutski triumfują nad MazairaKiem po sensacyjnej walce
Na tego rodzaju rezultaty trzeba oze- 

kać nieraz bardzo długie lata. Gościliś
my u siebie przecież mistrza świata, 
walozyliiśmy z taką lojalnością, ma jaką 
&tać za.wisze Polaków i zwyciężyliśmy 
Przeżyliśmy jeden iz najciekawszych 
dni •wyścigowych na Dynasach. i śmia
ło trzeć można, że zakończenie sezonu 
było ukoronowaniem całorocznych wy 
Ulików i prac kolarzy i organizatorów.

Maizairac — mistrz świata uległ ma- 
fczetniu mistmzowi Polski Szamocie, u- 
legj we •wszystkich spotkaniach me
czowych.

Polakwykazał diużą rutynę, szybkość 
I orientację, umiejętność i chęć do wal
ki. słowem — byl świetny.

Doskonale spisał się Koszutski. Po
mimo, że mało startował w roku bie
żącym, niepowodzenia i wypadki w 
pierwszej połowie sezonu odsunęły go 
tia czas pewien od udziału w wyści
gach, potrafił nie tylko walczyć, potra
fił i zwyciężać.

Niespodziankę, zrobił Pusz. Okaizjilje 
Bię, że potrafi walczyć z ogromna e- 
tnergrą, a swojemi, niezwykle .szybkie- 
tni na ostatnich metrach finiszami, zro
bił wrażenie pierwszorzędne.

Już pierwsze spotkanie.; Szamota — 
Kosizuitski budzi ogromne zaintereso
wanie. Wiedziano doskonale, że jeżeli 
mistrz Kalisza startuje, to musi być w 
świetnej formie. Kolarz ten nic lubi 
przegrywać. Jeżeli wioc zaryzykował 
Walkę i to w samym końcu sezonu — 
to rnusiał osiągać w Kaliszu czasy do
skonale.

P prowadził z dużą rezerwą Szamo-

JĘDRZEJOWSKA (KRAKÓW) 
rwemi wynikami w Meramie .zaiktwalifi. 
«mala się do czołowei grupy tenni- 

sistek europejskich.

START NAJCIEKAWSZEGO WYŚCIGU
wtorkowego wieczoru kolarskiego, na-forze Dymatow. Od lewej: KoszuTski, Mazairac. Szamota f Pusz. Opis zawodów obok.

ta. Kosizuitsiki .iedizie za nim na kole, nie 
atakując zupełnie: wyczekuje. Szamo
ta prowadzi do ■ 150 m. Tutaj dopiero 
mistrz Kalisza rzuca się do wałki,- wy
korzystuję swój doskonały zryw-i stwa 
rza moment bardzo groźny dla Szamo
ty, ża chwilę jednak sytuacja się wy
jaśnia. Mistrz Polski wailkę przyjął i 
wyisizedł z niej zwycięsko, wygrywając 
pewiuie o długości.

Mazairac — Pusz. Prowadzi zdecy
dowanie Pusz. Na 150 m. przed taśmą 
atakuje go mistrz świaita i przy wyj
ściu na prostą zawiązuje walkę. Pusz 
nie kapituluje^ broni się z całą energią, 
na 20 m. przed taśmą jest jeszcze.o nół 
długości pierwszy. Mazairac jednak ka 
pitaóniym-rzutem równa, się z nim i na 
taśmie 'zwycięża o 10 cm. Czas 13.4 
sek.

Spotlk ani e dragi e: Szamot a — Pusz. 
Poprowadził mistrz Polski, lecz wkrót
ce odstąpił prowadzenie Puszowi. Krat 
kie „sur place“—w rezultacie Szamota 
zdecydowanie wychodzi na czoło. Na 
200 tntr. przed taśmą obaj kolarze idą 
rozkręceni. W połowie wirażu Pusz 
atakuje. Na prostej zdaje się być groź
ny dla Sizannoty, który jednak wyitrzy- 
niui.ie natarcie i wyścig wygrywa po 
walce, lecą pewnie.

Mazairac — Kosizuitski. Z początku 
"ikr nie chce prowadzić. Ostatecznie 
bierzo na siebie tę rolę Mazairac. W 
potowi© dystaflisu dość niespodziewa
nie wyrzuca się na pierwsze miejsce 
Koszutski, Maizairac godzi się z tern i 
jedzie na drugiej pozyoji. Koszutski 
jednak zmów zwalnia i przepuszcza na

pierwsze miejsce Holendra, ten jednak 
opiera się. Na 300 m. przed taśmą z le
wej strony ponownie wyrzuca się .na 
czoło Kosztwski. Holender atakuje, lecz 
mistrz Kalisza idzie bardzo energicz
nie, Maizairac chowa się więc za koło 
leadera; Koszutski nieznacznie.zwailinia. 
Nie widzi tego, ozy też lekceważy 
misifnz świaita. Tern tempem dojeżdżają 
do połowy wirażu. Tutaj Koszutski ro
bi świetny zrvw, ale i Mazairac rzuca 

W. T. C. RZUCA RĘKAWICĘ ZWIĄZKOWI KOLARSKIEMU
Wielki skandal wynikł w związku’z| niemożliwością wycofania z programu 

zawieszeniem Puszą. Jak już podawa
liśmy. Pusz został zdyskwalifikowany 
przez Unión za czynna obrazę zawod
nika na okres roczny, poczem prze
niósł się na stałe do Warszawy.

Związek kolarski po zapoznaniu się 
na posiedzeniu w dn. 5 b. m. z charak
terem sprawy, wydal dnia 7 paździer
nika r. b. komunikat, w którym zdy
skwalifikował Puszą aż do odwołania, 
rezerwując sobie wyznaczenie terminu 
zawieszenia do chwili otrzymania wy
jaśnień od prezesa Unionu p. Thielego. 
iWTC jednak pozwoliło na start Puszą 
iw dniu 15 października, motywując to

się do walki, nie może jednak minąć 
Polaka i przegrywa prawie o kolo. 
Czas 14,2 sek.
, Spotkanie trzecie: Puis.z—Koszuitiski. 

Łodzianin stosuje taks taktykę, jak i 
w spotkaińiiu z mistozem Holandii. Jak 
poprzednio, prowadzi fałszywem tem
pem wyścig. Puisz jednak ataikurę bar
dzo energicznie i pomimo, że na. ostat
niej' prostej rozwinął nadzwyczajną 
szybkość, lecz minąć Koszutskiego nie 

niezbędnego czwartego zawodnika.
Takie rozumowanie WTC zakwalifi

kować trzeba wszakże jako samowolne 
i rozmyślne łamanie dyscypliny organi
zacyjnej.

Jak dowiadujemy się, prezes ZPTK 
p. Bodalski przed zawodami wtorko- 
wemi przestrzegł organizatorów 
przed ' konsekwencjami dopuszczenia 
na start Pusza>, a widząc że pomimo 
to Pusz śtaije do zawodów, dernon- 
stiracyjnie opuścił trybuny.

Epilog tych smutnych zajść rozegra 
się na sobota i em zebraniu zarządu 
ZPTK.

zdołał. Czas 14.4 sek.
Szamota — Mazairac. Poprowadził 

zdecydowanie Polak, oczekując ataku 
misitrźa, ten ociąga się‘ jednak i walkę 
rozpoczyna dopiero . na ostatn>toh 150 
m; Szamota odpowiada zrywem i ma
jąc za sobą Mazairaca o % długości, 
pewnie wygrywa wyścig. Czas 14 sek.

Spotkanie, ogólne. Był to najbar
dziej emocjonujący i najciekawszy wy 
ścig sezonu. Mistrz świata chce się 
zrehabilitować, odrazu więc zajmuje 
pierwszą pozycję i bieg prowadzi, dru
gi lokuje się Szamota, mając u siebie 
na kole Puszą — ostatni Koszutski.

Bez zmian dochodzą do 350 mtr. Ho
lender jedzie wciąż bardzo energicznie. 
Na 80 mtr. przed taśmą. wspaniałym 
zrywem podchodzi do niego Szamota, 
równa się z nim i po krótkiej wałce 
mija w świetnym stylu. Drugi o koło 
Maizairac, trzeci o ćwierć kola świetnie 
finiszujący Pulsz i tuż ozwarty Koszut
ski. Gzas — 12,8 sek.

Zwycięstwem tym Szamota potwier
dził swą przewagę w poprzednim 
spotkaniu. Tam wygrał prowadząc — 
tu zwyciężył z drugiego miejsca i w 
czasie, jak na wtorkowe warunki at
mosferyczne — wiatr i zimno — do
skonałym. Z drogiej strony trzeba 
przyznać że Maizairac jest obecnie da
leki od swej mistrzowskiej formy.

W ieżdzie na czas najlepszy rezultat 
osiągnął Pusz, przebywając 400 m. w
26,4 sek., drugi Mazairac — 26,6 sek, 
trzeci i czwarty Szamota i Koszutski— 
po 27J sek. W ogólnej klasyfikacji: 1) 
Szamota 17 S p„ 2) Mazairac 14 p., 

3) Kosizuitski 12/4 p. i 4) Pusz 12 p.
Drugim rewelacyjnym kolarzem o-' 

statoich wyścigów był Stefański. Ja- 
dąc w meczu „omnium“. wykazał tyle 
niepospolitej wytrzymałości i niespo
żytej siły,'jakiej u nas jeszcze .nie oglą 
dano. Efekt psuła tylko zupełna nie
znajomość jazdy torowej, ale to, przy 
dobrych chęciach, napewno przedzie.

Mecz „Omnium“, w którym jeęhali 
długodystansowcy torowi przeciwko 
mistrzom szosy, składał się z czterech 
spotkań na 1000 m, na 20 okr. z fimi- 
szami, z biegu drużynowego pa 5000 
m. i z wyścigu na dopędzanie na 10 
okrążeń.

Wygrała drużyna torowców w skła
dzie: Podgórski II, Bryszke, Doley. 
Okisiutycz i Włodarczyk I. Najwięcej 

.punktów dla swej osady zdobył Wlo- 
idarczyk I.

Drużyna szosowców składała się: ze 
I Stefańskiego, Michalaka, Gleckiego, 
! Stahla i Morawskiego. W drużynie tej 
| wyróżnił się jak iuż wspominaliśmy, 
Stefański i świetnie i ambitnie jeżdżą
cy Michalak.

Bieg pófdystan§owy na 5000 m. wy
grał Skrzypkowski w 9 m. 13,2 sek, 
drugi byl Gron szewski, trzeci Pcpoń- 
ozyk i czwarty Karle II. Wyścig 
scratch wygrał Kendzaa przed Janociń- 
skirn i Łączyńskim. Handicap krótlko- 
dystansowy 1000 m. zdobył Jąnocióski 
(15) przed Kendzią (—) i Czarnowskim 
(60). Czas 1 m. 18.2 sek. Handicap na 
2000 m. wygrał Włodarczyk II (240 m.) 
przed Krupińskim. (220 m.) i Kiellerem 
(300 m.). Soratclmiamem był Skrzyp
ku wski.

■! 11 '

ARSKI (TOZNAN)
jest Jedynym bodaj pięściarzem pol
skim. który znajduje się na początku 

sezonu w pełni formy.

CZOŁOWI LEKKOATLECI JAPONJI
Egzotyczna kraSną wscbodizącego słońca coraz to bardziej zaczyna zwracać 
tia siebie uwagę świata niesłychanie szybkim rozwojem sportu. Już na 
Olimpiadzie Amsterdamskiej Japcmja olśniła wszystkich ■wynikami swych 
pływaków i lekkoatletów. Obecnie ipo meczu Niemcy — Japonia w Tokio 
okazałoś się. że najlepsi lekkoatleci Europy musieli ulec niekiedy s wym żół
tym rywalom. Oto a^yj ciężej’ Niemców: Kimura (skacze wwyż 190 cni.), 
Miki (biejga 110 mtr. przez plotki w 15,1 sek,). Niishiido (sikactze o-, tyczce 

I 390 cm.k

LATAJACY PIŁKARZE
Tak wysfląda w Ameryce normalna scena z meczu rugby w czasie którego 
gracze często przebywała w powietrzu i to w dość ryzykownych pozycjach. 
Wyjaśnić tu trzeba, że tugby znane w Europie, a wiec i u nas w Polsce, iest 

i grą zupełnie różna cd tei iaka uprawiają namiętnie jankesi. Dotycey to za- 
| równo zasadniczych przepisów, jak i... możliwości wypadków na meczach.

wszyscy gracze amerykańscy są przfeto ubjanl w k.r.tki ccbrcnr.e i srecjal- . 
lite materace na calem ciele, aby-zmniesziyć sile uderzeń i upadków. I

POR. GZOWSKI. STARNAWSKI i ZGORZELSKI
stanowią w tym roku ekspedycję, która pod kierownictwem pułlk Dresizera 
wyjechała w czwartek dn. 17 b. m. z Hamburga do Ameryki, aby reprezento
wać tam barwy Polski podczas międzynarodowych konkursów konnych. Je
dynie ,por. Gzowski nie startował doiąd na arenie Madison Sauare Gardem, 
gdzie uprzednio już koledzy jego-dwukrotnie zdobjdi naizaszczytniejszą na
grodę Puhar Narodów. I w tym roku glównem zadaniem ekspedycji bę
dzie tiZv-iv Łrtj ctr o w tej konkurencji drużynowej, przez co Puhar prze

szedłby iuż na. własneść w rece Polski.
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iIMPREZY NAJBLIŻSZYCH DNI
WARSZAWA-ŁODŻ-ŚŁĄSK-WILNO

Warszawa. O meczu ligowym Le-l 
gia — Pogoń Piszemy na innem miej
scu. Zacięte walki o utrzymanie się w 
klasie A nie są jeszcze zakończone. 
Ostatnia klęska Pocisku z Varsovią 
przypieczętowała tylko los tego klubu, 
pomiędzy pozostałem! 3 toczy się jed
nak walka, Sytaucja prawdopodobnie 
wyjaśni się w najbliższych dniach. W . 
sobotę o godz. 15 na boisku Skry Var- i 
sovia spotka się z Gwiazdą. Gdyby j 
Varsovii udało się wygrać to spotka- i 
nie los Gwiazdy byłby przesądzony. 
W niedzielę o godz. 15 na tern samem 
boisku Skra walczyć będzie z Pocis
kiem. Zwycięstwo Skry nie ulega wąt- j 
pliwości. W zawodach o wejście do 
klasy A sytuacja Jest również niejas-' 
■na. Niedzielny mecz w Pruszkowie j 
Znicz — Ogniwo wyeliminuje jednego ; 
z trzech kandydatów. W klasie C od
będą się również spotkania decydu
jące.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
również prawdopodobnie ostatnie już 
w sezonie zawody lekko atletyczne, or- 
ganiżowa>no przez Warszawiankę. W 
programie: trójbój sprinterstó (60, 100 
i 200 mtr.); sztafeta 4x200, rzut osz
czepem oraz skok wwyż. Tego same
go dnia o godz. 11 na boisku Skry od
będzie się robotniczy międzyktobowy 
bieg naprzej dla kobiet, oraz między- 
khibowy bieg dla chłopców do lat 16. 
Na boisku Orła odbędzie się bieg dla 
głudioniornych, pozatem rozegrane zo- 
staną zawody lekkoatletyczne Soko
la II oraz zawody na odznakę. Dnia 
20 organizuje Związek Strzelecki 11 
doroazny marsz 30 kim. ze strzelaniem 
dla drużym strzeleckich i p. w. W skład 
dtużyny wchodzi 7 ludzi, przyczem j 
5-ciu musi dojść do mety.

Łódź. Nadchodzący tydzień sporto
wy w Łodzi zapowiada się znacznie 
ciekawiej, niż dwa poprzednie. W pił- 
kairstwie mamy do zanotowania dwa 
emocionuijące spotkania: Cracovia — 
Turyści i ŁTSG — Legia (Poznań) o 
wejśćde do Ligi. Ze względu na kolo
salne zainteresowanie, jakie panuje w 
pdkarstóch kolach Łodzi, spowodowa
ne niewyjaśnioną sytuacją Turystów i 
życzeniem dokompletowania zespo
łów ekstraklasy przez ŁTSG — me
cze niedzielne mają zapewnioną frek
wencję. Jakkolwiek Cracovia ubiegłej 
niedzieli rozgromiła formalnie IFC, to 
jednak kola sportowe Łodzi spodzie
wają się w najgorszym razie wyniku 
remisowego. Fioletowi wystąpią w nic 
dzielę prawdopodobnie w składzie, któ 
ry grat przeciw Garbarni, a więc z 
lcniją ataku: Michalski II. Framkus, Ku
bik, Żurkowski, Stolarski.

Przed południem o godzinie 11-ej na 
boisku DOK IV gra ŁTSG z poznań
ską Legią. Jest to decydujący dła ło
dzian mecz o uzyskanie mistrzostwa 
swej grupy,'dlatego więc przypuszcza 
my, że oba zespoły wydadzą z siebie 
wszystko i mecz będzie krtereMijący. 
Wprawdzie białoozami przez dwie nie
dziele nie grali o mistrzostwo, to jed- 
nalk do meczu niedzieiinego starannie 
się sizytkuiją.

Pozatem w niedzielę odbędą się fi
nały o wejście do klasy B i A, pnzy- 
czem mecz rewanżowy Bieg — Pros
ną odbędzie się w Kaliszu. W sobotę 
przewidziane są mecze towarzyskie; 
Widzew podejmować będzie warszaw
ską Makabi jako zdecydowany fawo
ryt spotkania. W Pabianicach dalszy 
ciąg turnieju o mistrzostwo piłkairskic 
Pabianic.

Poza piłką nożną czynne będą jesz
cze w niedzielę: lekka atletyka i ko
larstwo. W Pabianicach na boisku 
Kruscłietidera Tozesrany będzie poraź 
pierwszy w okręgu lódzlkim dziesię- 
ciobój o mistrzostwo okręgu. Jedno
cześnie odbędzie się próba bicia rekor
dów w rzucie młotem przez zawodni
ków pobjanidkiCli Millera i Fischera. 

W dziedzinie kolarstwa będziemy 
mieli nielada sensacje, w postaci szo
sowych mistrzostw Uniomi. Mistrzo
stwo 100 kim. rozegra sie na trójkącie 
szos: Łask — Lutomiersk — Aleksan
drów. Na starcie staną czołowi zawod-

nicy Utiionu z Kołodziejczykiem i mi
strzem torowym Arturem Szmidtem 
na czele, Pojedynek ten zapowiada się 
nadwyiraz interesująco. ~ 
nionymi staną jeszcze: 
storn, Szefler i Sevelev.

Pozatem na sobotę . ______
bokserska Sokola na pożegnanie za
wodników idących do wojska zmierzy

Po-za wyimie-
Szeffel, Mil-

reprezentacja

i się z reprezentacją pozostałych klu- 
i bów łódzkich.

G. Śląsk. Śląska niedziela obejmuje 
i bardzo obfity program. Zwolennicy 

wszeikicli sportów będą mieli okazję 
obserwowania swoicli ulubieńców 
przy pracy: zdobywaniu punktów i 
mistrzostw.

W piłce nożnej wysuwa się na pierw

szy plan osdatinia rozgrywka grupowa 
o wejście do Ligi. Na boisku Naprzodu 
w Lipinach rozegrają spotkanie gospo
darze z drużyną Podgórze (Kraków).

W spotkaniu tern ma bezwzględnie 
większe szanse Naprzód, mając już 
nad Podgórzem jedno zwycięstwo i to 
w Krakowie, a przedewszystkiem han
dicap w postaci własnego boiska.

Na dnugiem miejscu programu pił
karskiego stoi mecz ligowy Ruch — 
Ł. K. S. na stadionie w Królewskie! 
Hucie. Ruch wystąpi w swym normal
nym składzie.

Trzecim punktem programu będzie 
tradycyjna walka pomiędzy reprezen
tacjami Katowic i Królewskiej Huty. 
Obydwa okręgi mobilizują swe najlep-

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH
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Bramek Punktów

2 d b oCA O
2 «= b o v> O

1 Wisła T 0:5 5:2
0:1

2:2
1:4

2:0
0:1

1:3
5:1 4:2 4:2

2:3 4:4 2;2
5:1

2:1
4:2

5:0
3:0

4:2
3:1 21 12 3 6 58 39 27 15

2 Warta 5:0 A 2:3 
1:5 3:1 3:1 

1:3
0:5
2:0

3:1
1:2 2:2 4:1 

1:0
0:2
5:0

1:1
2:1

7:1 
1:2

3:2
3:2 21 12 2 7 50 35 26 16

3 Garbarnia 2:5
1:0

3:2
5:1 B 0:0 

1:0 4:2 2:2
0:3 3:1 4:3

5:0 3:5 1:1
0:3

2:2
4:2

8:2
3:1 2:3 20 11 4 5 53 38 26 14

4 LK. S. 2:2
4:1 1:3 0:0

0:1 E 1:0
1:1

2:1 
0:8

4:2 
2:1

0:2 
3:3

3:3
4:2 2:1 2:5 2:1

2:0
2:0 
1:1 21 10 6 5 38 38 26 16

5 Legja 0:2 
1:0

3:1
1:3 2:4 0:1 

1:1 L 2:0
3:3

3:2
2:2

1:1 
3:1

3:1
4:2 1:2 2:0

2:1 1:2 2:0 20 10 4 6 37 29 24 16

6 Cracovia 3:1
1:5

5:0
0:2

2:2
3:0

1:2 
8:0

0:2
3:3 A 1:1 2:2

2:0 2:2 0:3 0:1 
6:1 2:1 4:3 

1:1 20 8 6 6 45 32 22 18

7 Polonia 2:4 1:3
2:1 1:3 2:4

1:2
2:3
2:2 1:1 ■ 2:2 

5:1
3:6
2:0

2:1
3:2

4:1 
0:4 0:0 1:6

2:0 20 7 4 9 38 46 18 22

8 Warszaw. 2:4
3:2 2:2 3:4

0:5
2:0
3:3

1:1 
1:3

2:2
0:2

2:2
1:5 L 1:4

1:0 4:1 0:0 0:2 1:1
1:0 20 5 7 8 30 43 17 23

9 Czarni 4:4 1:4
C:1 5:3 3:3

2:4
1:3
2:4 2:2 6:3

0:2
4:1
0:1 I 4:2

5:2
6:0
3:4

1:1
6:1 0:2 20 6 4 10 52 50 16 24

10 Ruch 2:2 
1:5

2:0
0:5

1:1 
3:0 1:2 2:1 3:0 1:2

2:3 1:4 2:4
5:2 G 0:0 

1:1 0:3 4:3 18 6 4 8 31 38 16 20

11 L F. C. 1:2 
2:4

1:1
1:2

2:2
2:4 5:2 0:2 

1:2
1:0 
1:6

1:4
4:0 0:0 0:6

4:3
1:1
0:0 O 2:1

1:3 0:1 21 5 5 11 30 46 15 27

12 Turyści 0:5 
0:3

1:7
2:1

2:8
1:3

0:2
1:2 2:1 1:2 0:0 2:0 1:1 

1:6 3:0 1:2
3:1 W 3:1

3:4 19 6 2 11 27 49 14 24

13 Pogoń 2:4
1:3

2:3
2:3 3:2 0:2

1:1 0:2 3:4 
1:1

6:1
0:2

1:1 
0:1 2:0 3:4 1:0 1:3

4.3 1 A 19 5 3 11 33 40 13 25

w

MAŁOPOLSKA i WIELKOPOLSKA

Kto wejdzie do ligi
Pięć meczów międzyokresowych 

prowadzić będą w najbliższą niedzielę 
sędziowie następujący: Ł. T. S. G. 
(Łódź) — Legja (Poznań) — por. Ja
rosz z Lublina, Polonia (Bydg.) — Ma- 
rymont (Warsz.) — p. Paczkowski z 
Poznania, Naprzód (Lipiny) — Podgó
rze (Krak.) — p. Mazur z Częstocho
wy. 82 p. p. (Brześć) — Ognisko (Wil
no) — mjr. Hofbauer z Grodna. 9 p. a. 
c. (Siedlce) — Lechja (Lwów) — p.

Tabela gier o wejście do Ligi po nie
dzielnych spotkaniach (Ognisko — Cre 
sovia 2:2, Naprzód — RKS 3:1 1 Legja
— Polonia 2:1), przedstawia sie nastę
pująco:

I grupa: 1) ŁTSG (Łódź) gier 3, ipłit. 
6, bramek 8:3, 2) Legja (Poznań) gier 
4. pkt. 6, bramek 1115, 3) Marytnont 
(Warszawą) gier 3, pkt. 2, bramek 6:6. 
4) Polonia (Bydgoszcz) gier 4, pkt. 0, 
bramek 3:14. Do rozegrania pozostały 
w grupie tej następujące mecze: 20 
października ŁTSG — Legja w Łodzi 
i Marymont — Polonia w Bydgoszczy, 
27-go ŁTSG — Polonia w Łodzi i Ma- 
ryrnont — Legja w Warszawie, oraz 
3-go listopada ŁTSG — Marymont w 
Warszawie.

II grupa: 1) Naprzód (Lipiny) gier 3, 
pkt. 6, bramek 11:4. 2) Podgórze (Kra
ków) gier 3, pkt. 4, bramek 1'1:7, 3) 
RKS (Radom) gier 4, pkt. 0 bramek 
5:16. Do rozegrania pozostało: 20 b. 
rn. Pocteórze — Naprzód w Lipinach.

III grupa: 1) Lechja (Lwów gier 2, 
pkt. 2, bramek 5:4. 2) 9 pac (Siedlce) 
gier 2, pkt. 2, bramek 4:5. Do rozegra
nia pozostał trzeci mecz decydujący 
Lechja — 9 pac w Lublinie 20-go b. m.

IV grupa: 1) Ognisko (Wilno) gier 3, 
pkt. 5, bramek 12:4, 2) 82 p. P- 
(Brześć) gier 3, pkt. 3, bramek 7:9, 3) 
Cresovia gier 4. pkt 2, bramek 8:14. 
Do rozegrania pozostał mecz Ognisko
— 82 p. p, 20-kcl aużdzifiuiiiu .w 
iciu.

Kraków. Najbliższa niedziela jest 
dniem uroczystych jubileuszów w Kra- 

I kowie. L tak WKS Wawel święci dzie- 
I sięciolecie swego istnienia, bogatego w 

A tele sukcesów. Klub ten. założony nie 
gdyś lako wyłącznie piłkarski, lest dziś 

I jednym z najbardziej wszechstronnych 
klubów o wielkiej liczbie członków l sek

■ cyj. W ramach uroczystości jubileusze 
wych odbędzie sie w dniach 19 i 20 b.

; in. na boisku jego turniej piłkarski, w 
i którym wezmą udział A-klasowe: Wi
sła, Krowodrza, Olsza i jubilat.

Równocześnie podobny turniej urzą- 
i dza sokoli K. S. Korona z racji 10-le- 
| cia swego założenia. Turniej, w któ- 
I rym biorą udział prócz gospodarzy Le 
. gja ( Garbarnia Ib. odbędzie się na 
I boisku sokolim.

Jedynym meczem o mistrzostwo klasy
■ A w tym dniu, będzie spotkanie Maka>- 
! bj z Cracovia Ib. która ub. soboty po
konała Ostrovie w Kaliszu 5:2. następ
nego dnia zaś już w Ostrowiu 11:3. Za
wody. które odbędą sic na boisku Ma- 
kabi zapowiadają się bardzo interesują 
co. wobec podobne! gry obu przeciwni
ków | ic|i dobrej formy.

Cracovia dó Łodzi wyjeżdża na nie
dzielę przeciw Turystom bez kontuzjo- 
nowanego Kałuży, którego zastąpi pra
wdopodobnie Kempiński z rezerwy.

Atrakcją sportowa będzie bezsprzecz 
nie turniej koszykówki o mistrzostwo 
J’olski, urządzany przez Cracovie na 
zlecenie PZGS. Sport len. cieszący się 
znaczną popularnością w Krakowie, zy 
ska zapewne .wielu nowych zwolenni
ków. Wielkie zaciekawienie wzbudza 
przybycie znanej Czarne! Trzynastki z 
Poznania, .iak rówuiież i warszawskiej 
Polonii, które beda miały poważnego 
przeciwnika w mistrzu Krakowa Cra
covie Sokół Macierz ze Lwowa, któ-' 
ry pokonał w Warszawie YMCA. bę
dzie miał też wiele do powiedzenia. Jed 
nem słowem mistrzostwo Polski będzie 
walką drużyn zupełnie wyrównanych, a 
wynik stoi pod znakiem zapytania.

Program turnieju przewiduje nast. 
spotkania: sobota 19 b. m. 10 rano: i 
Czarna 13 — Sokół Macierz 1 Polonia ' 
— Cracovia. Sobota 1430: Sokół Ma-i 
clerz — Cracovia i Polonia — Czarna i 
13 wreszcie *v  niedziele 20 b. m. o 11' 
rano: Połonia — Sokół Macierz 1 Czar 
na 13 - Cracovia.

Lwów. W najbliższą medlzielę zoba
czy Lwów sportowy po raz ostatni w 
tym roku zamiejscową drużynę ligową. 
Tak już los zrządził, że ta ostatnią dru 
żyną jest leader Ligi, krakowska Wisła. 
Spotkanie jej z Czarnymi zapowiada 
się jako pierwszorzędna tern- i

I bardziej, że obu klubom w chwili obec 
nej bardzo zależy na zdobyciu drogo

cennych punktów. Wisła musi wygrać, 
jeśli chce sie utrzymać na pierwszem 

1 miejscu, gospodarzę zaś walczyć będą 
o zapewnienie sobie bytu w Lidze. W 
obozie Czarnych, mimo szeregu ostat
nich klęsk, zapatrują się na niedzielne 
spotkanie wcale optymistyaaile. a to z 
racji dobrej formy drużyny, wykarzanej 
na meczu z Warta, oraz z powodu oew 
nego osłabienia napadu Wisły (brak 
Czulaka 1 Kowalskiego).

Ostateczny skład Czarnych przeciw 
Wiśle nie z-ostal jeszcze narazie usta
lony. a to z powodu niepewności co do 
udziału Nastuli, który rozpoczął już tre 
uing. Gdyby okazało sie. żc Nas.tuła 
wciąż jeszcze niezdatny jest do gry. to 
atak Czarnych (poprowadzi Madcrski, 
ewentualnie Harasymowicz.

Pogoń wyjeżdża do Warszawy, gdzie 
zmierzy się z Legią. Biorąc pod uwa
gę ostatnie wyniki łych drużyn, oraz 
ich pozycje w tabeli, należałoby Iwo- 
Wiakom odmówić wszelkich szans na 
uzyskanie choćby połowicznego sukce-

su. lecz katastrofalne położenie Pogoni 
zmusi niewątpliwie iej graczy do kran 
cowego wysiłku, który w efekcie łatwo 
przynieść może tak pożądane zwycię
stwo.

Wobec kontuzji Prassa na ostatnich 
zawodach z ŁKS-em wyjeżdża Pogoń 
do Warszawy w następującym skła
dzie: Albański: Mauer. Fichtel: Han
ke, Kucliar. Deutschman. Słonecki, 
Bacz, Myszkowski. .Maurer. Szahakie- 
wlcz.

Z niemałym niepokojem oczekiwać 
będzie lwowski światek sportowy wie
ści z Lublina, dokąd jedzie Lechia. aby 
zmierzyć się w decyduiacem spotkaniu 
z 9 PAC-em. Z innych spotkań piłkar
skich zanotować należy zawody Ukrai
na — Vis, które rozegrane zostaną w 
niedzielę przedpołudniem na boisku U- 
kratny.

W lekkiej atletyce odbędą się trzy im 
pręży. Pogoń urządza rozstawny bieg 
naprzelaj na trasie 7 kim. Sokół Ma
cierz — Sokoli bieg naprzełai na trasie 
4 kim.. Hasmonea zaś pięciobój o me
moriał Kolina,

O 12-cie punktów 
walczyć bidzie sześć par,/ 

klubów ligowych

RÓŻNE WIADOMOŚCI
Nr. 3476 wygrał samochód Chevro

let na loterii «limpijsKiej. Ciągnienia 
dokonał w środę trzyletni Maryś Tar- 
wadki.

Skład drużyny koszykówki Cracovii 
na mistrzostwa Polski 
w sposób następujący: 
ko ii, Lubowiecki I, 
wiedki II.

Drużynowe zawody 
tegralna część korespondencyjnych za
wodów odbyły sie ubiegłej niedzieli w 
Łodzi. Zawody odbyły się na strzelni
cy LKS-ot. Łódź zdobyła ogółem 3447 
punktów. W strzelaniu indywlduałnem 
wyniki były następujące: 50 mtr. le
żąc — Zadke 265 pkt.. 100 mtr. leżąc— 
Krause 176 pkt.

Pięciobój męski Poznańskiego O. Z. 
L. A. dal przy słabej konkurencji sła
be wyniki. Typowany na zwycięscę 
Pernak (AZS) nie startował, Piechocki 
wycofał się po oszczepie.

Zwycięscą został Gancarz (Sokół) 
1804 punktów, 2) Kups (Sokół) 1698 
pkt., 3) Schreiner (Warta) 1210 pkt.

Drużyna koszykowa i piłki ręcznej 
krakowskiej Makaki zasilona została 
dwoma graczami przybyłymi z Łodzi. 
Gracze oi Faiitberg i Rubiński przed
stawiają doskonały materiał w tych za 
lęziadh s»ontiv

Niedziela najbliższa, dnia 20 b. m. 
przyniesie pięć dalszych spotkań ligo
wych.

, W Królewskiej Hucie mający naj
większe zaległości co do ilości gier ro- 

I zegranych Ruch spotka się z wicelide- 
, rem Ł. K. S-etn. Słaba forma Ruchu nie 
I pozwala sądzić aby handicap własnego 
■ boiska wystarczył górnoślązakom do 
pokonania twardego zespołu łódzkiego. 
To też kto wie czy w spotkaniu jesień 
nem nie zostanie powtórzony wynik z 
wiosny brzmiący 2:1 dla Ł. K. S-u.

Kraków będzie widownią meczu Cra- 
; covii z Turystami. Filoletowi znajdują 
i się obecnie w tak słabej formie, że zdo 
I bycie przez nich choćby jednego pun

ktu uwaźaćby należało za sukces 
wprost nieprawdopodobny. Możliwość 
tego sukcesu wyklucza zasadniczo for
ma Cracovii wyrażająca się w dwu 
przekonywujących i wysokocyfrowych 
zwycięstwacii nad łodzianinami oraz 
IFC. Jedyna zatem nadzieja łodzian — 
to kapryśna forma i nastroje bia
ło-czerwonych.

Trzecie ' potkanie dnia odbędzie się 
na boisku Legji w Warszawie, gdzie 
gospodarze zmierzą swe siły z Pogo
nią.

Z jednej strony kandydat na mistrza,, 
z drugiej — outeider tabeli; teore
tycznie jedynie fuks sprawić może w | 
meczu tym niespodziankę.

A jednak losy tej gry bynajmniej nie i

zdają się być przesądzone. Znając am
bicję lwowian i stawkę o jaką walczą, 
można być przygotowanym na duże 

: niespodzianki.
Najbardziej może mglisto i tajeinni- 

j czo przedstawia się wynik spotkania 
lwowskiego Czarni — Wisla. Niekom
pletne składy obu drużyn osłabionych 
mocno w liniach napadów przy do- 

' brych linjach defenzywnych mogą spra 
wić że bramka uzyskana przypadkiem 
przez jedną ze stron zadecyduję o 
ostatecznym wyniku. W każdym razie 
wynik 0:0, sądząc z układu sił me był
by bynajmniej niespodzianką.

Ostatni mecz dnia, spotkanie Garbar 
ni z Polonią w Krakowie posiadać bę
dzie znaczenie doniosłe przedewszyst- 
kiem dla gospodarzy, pilących się śmia 
lo po szczeblach zwycięstw ku trono
wi piłkarskiemu w Polsce. Polonia re
prezentuje obecnie zbyt mało możliwo
ści ofenzywnych aby w zwycięskim 
pochodzie benjaminka Ligi mogła prze 
szkodzić. Zresztą możliwości te może 
bardzo powiększyć lub też zmniejszyć 
do minimum skład w jakim warsztwia 
cy wystąpią na ciężki bój do Krakowa.

Na mecze wymienione P. K. S. wy
znaczył sędziów następujących: Ruch 
— Ł. K. S. — Arczyński, turyści — 
Cracovia — Krukowski, Legja — Po
goń — Słomczyński, Czarni — Wisła — 
T. Walczak, Garbarnia — Polonia — 
Rosenfeld.

został ustalony 
Trytko I, Try L 
Sziutniec, Lubo-

strzeleckie, in-
rekord Światowy polaka

Por. Żwirko na awionetce wzbija sie do 4.400 mtr
W środę 16 b. m. na lotnisku ] loty dwuiniejscowe o wadze do mokotowskiein w obecności ko-,280 klg.), tnisarzy sportowych Aeroklubu, Rzeczypospolitej Polskiej porucz •nik - pilot Franciszek Żwirko, do konał na polskiej awjonetce R. W. D. konstrukcji inżynierów Rogalskiego, Wigury i Drzewieckiego lotu na wysokość, o- siągając 4,400 metrów: temsa- mem ustanowił on światowy rekord wysokości dla samolotów, należących do kategorii II (samo

Oficjalne barogframy lotu po ich zweryfikowaniu przez Insty tut Badań Technicznych Lotnictwa, zostaną przesiane do Mię dzynarodowego Związlku Aero- natutyczneso w Paryżu (F. A. I., instancja zatwierdzająca świato we rekordy lotnicze), poczetn wynik por. Żwirki zostanie wciągnięty do oficjalnej między narodowej tabeli.
Książę Waljl po ukończeniu kursu I netkę. Niema wątpliwości iż to „sig- 

pilotażu i otrzymaniu dyplomu pilota I num temporis“ będzie zapoczątkowa- 
turystycznego zakupił do prywatnego. nicm mody na lotnictwo prywatne w 
swego użytku dwumiejscową awjo- i Anglji»

sze siły, aby swoim barwom przy
sporzyć chwały.

Amatorski K. S. wyjeżdża na za
szczytne zaproszenie do Poznania, 
gdzie rozegra mecz z ligową drużyną 
Warty. Pozatem odbędzie się na Śląs
ku szereg spotkań towarzyskich.

W lekkie) atlełyce odbędzie się ofi
cjalne zamkniecie sezonu. Gozla wiec 
organizuje w okolicy boiska Pogoni w 
Katowicach biegi naprzelaj o mistrzo
stwa. Odbędą się ono w następujących 
kategoriach: 1) dla pąń na przestrzeni 
około 2000 tu. o nagrodę wędrowną 
dwutygodnika „Na Straży“, 2) dla 
młodzieży do lat 18-tu na przestrzeni 
około 3000 tn. O nagrodę wędrowną 
Prezesa Rady Sportowej p dir. Salo
wego, 3) dla setijorów na przestrzeni 
około 5000 m. o nagrodę wędrowną 
prezydenta Katowic p. dr. Kocura.

W niedzielę także organizuje Sl. Z w. 
Motocyklowy swoje doroczne mistr-zo 
sbwa we wszystkich kategoriach. Za
wody odbędą się na szosie Giszowicc 
— Mysłowice — GiszowieC na prze
strzeni 6 kilometrów.

Ze znanych zawodników startują: 
Wiilwn, Kinappfk, Breslauer in, Wizor, 
Tannhäuser. Broił, Damski. Hału). ze
szłoroczny mistrz Lwowa Kustano- 
wioz; Pieławsfci, tegoroczny mistrz 
Lwowa startować będzie trzsikrotaie: 
w kat. 175 om., 250 cm. na maszynie 
z kompresorem i 500 orn. z przyczepką 
i walem królewskim. Spodziewany 
rówuiież lest udział zawodników z War 
szawy, Łodzi, Bydgoszczy, Grudziądza 
oraz kierowców niemieckich. Jako je- 
dyna kobieta, startować będzie p. Lo
tce zk owa.

Wilno. Najbliższa niedziela w Wil
nie będzie stała pod znakiem lekkiej 
atletyki. Wileński OZLA organizmie w 
tym dniu jesienny bieg nainrzelaj. zawo 
dy na odznakę PZLA. oraz miedzyklw 
bowe zawody lekkoatletyczne dla pań.

Horoskopy w biegu iiaorzełai sa dość 
mgliste. Sensacja niejako dnia będzie 
zapowiedziany start Halickiego (Po
goń). który wystąpi po raz pierwszy 
po kilkumiesięcznej przerwie. Jest on 
typowany na zwycięzcę. choć i Sido
row (AZS) jest w bardzo dobrej for
mie.

Lekka atletyka kobieca zamknie swói 
bogaty tegoroczny sezon zawodami mię 
dzyklubowemi o charakterze meczów 
lekkoatletycznych, do których staną re 
prezentacje: Makaki. Strzelca. AZS. Po 
goni i Sokoła. Watka zapowiada sie 
b. interesująco ze względu na niezła for 
me zawodniczek. Ponadto odbędzie sie 
kilka prób pobicia rekordów okręgo
wych w biegach sztafetowych i sko
kach.

Łącznie z zawodami lekkoatletyczne 
mi, zorganizowany zostanie przez Wił. 
O. Z. L. A. turniej piłki nożnej o pu- 
liar. ufundowany przez tenże Związek. 
Pomysł w zasadzie sl'isznv <Mvt jiOł 
łączone imprezy lekkoatletyczne i pH- 
karskie mogą dać wcale niezłe efekty 
propagandowe (o ile chodzi o lekka atlc 
tykę) I kasowe. W turnieju tvm wez
mą udział miejscowe kluby: Makabt 1 
p. p. Leg., Pogoń i Żaks. Naipoważnjei 
sze szanse'zdobycia puharu ma druży
na Makabi. która ostami® biła koleino 
wszystkie kluby wileńskie, nie wyłącza 
jąc samego mistrza okręgu.

Ognisko wyjeżdża na zawody7 z 82 
p. p. do Brześcia. Mecz ten może mieć 
decydujące znaczenie dla leadera gru
py. W wypadku zwycięstwa hrb choć
by tylko wyniku remisowego Ognisko 
zdobywa definitywnie mistrzostwo gru- 
py — w wypadku pr zegranej mistrz wi 
leński będzie rnusiał rozegrać jeszcze 
jeden mecz im neutralnymi gruncie. Dni 
żyna 82 p. p. nie powinna być groźnym 
przeciwnikiem dla wilnian, którzy roz
gromili Poleszuków w Wilnie w stosim 
ku 5:0. iedhak niespodzianki nie są wy 
kluczone.

Sezon sportów letnich dobija wiec 
końca i już najbliższej niedzieli (20.X). 
rozpocznie się seria zebrali orzanizacyj 
nych. W dniu 20-go b. m. narciarze 
wileńscy będą radzili nad założeniem 
Okręgowego Związku, co jest najlep
szym znakiem zbliżającej sie zimy.

Turniej siatkówki i koszykówki urzą 
dza Lechja na boisku 40 p. p. na Pohu
lance. Turniej, który rozpoczyna sic 
już w sobotę, rozegrany zostanie sy
stemem puharowym.

Poznań. Ligowy sezon został już w 
stolicy Wielkopolski ubiegłej niedzieli 
zakończony meczem z Czarnymi. Nic 
znaczy to jednak, aby sezon piłkarski 
dobiegł końca. Warta na nadchodząca 
niedzielę sprowadza AJC.S, (Amatorski 
Klub Sportowy) z Królewskiej Huty. 
Spotkanie to mieć będzie raczej charak 
ter treningowy przed czekaiacemi ich 
trzema cieżkiemi meczami: w Warsza
wie (Warszawianka). Łodzi (LKS) i 
Krakowie (Wisła), które maia zadecy
dować u lokacie Warty w tegorocznych 
mistrzostwach Ligi.

Z niedzielnego meczu na boisku War
ty skorzysta niewątpliwie trener Fürst, 
aby poczynić w drużynie pewne prze
sunięcia. które okazały sje konieczne 
Po fatałnjiii meczu z Czarnymi.

Mistrz, poznańskie! klasy A Legia wy 
jeżdżą do Łodzi, do ŁTSG na mecz re 
wanżowy z cyklu rozgrywek o wejście 
do Ligi. Zawody w Poznaniu zakoń
czyły sie nlezasłużonem zwycięstwem 
łodzian 1:2. Mecz na gorącym terenie 
łódzkim będzie ciężka przeprawa dla 
Legji. decydować bowiem ma o Pier
wszeństwie w tej grupie.

Szanse większe na zwycięstwo mają, 
gospodarze, przy wielkie! lednak ambt-. 
cji i zaciętości, jakie cechują Legie, nic 
spodzianka nie iest wykluczona.

Na boisku Sokoła rozęg-any zostanie 
bieg naprzelaj o mistrzostwo POZLA. 
Bieg taki właściwie sie luż odbył przed 
kilkoma tygodniami na Sołaczu. został 
jednak unieważniony z powodu fatalne! 
organizacji, a na oamiatke nazwany 
„leśnym“, bo w owym lesie Sołackini 
organizatorzy zgubili... trasę.

Niedzielny bieg zapowiada ostra wal
kę mędzy Warta, a Sokołem. Wobec 
tego, że zwycięstwo zaliczone będzie do 
ogólnej tegorocznej punktacji „najlepsze . 
go klubu w WielkoDoIsce“.

W niedziele odbędzie sic wreszcie 
pierwsze w roku bieżącym roczne wal
ne zebranie. Zwoluie ie Poznański O- 
kręgowy Związek Bokserski, który o- 
wocnie i chiubiue dła sportu pięściar
skiego w minionej kadencij pracował. 
Aby móc kontynuować rozpoczęta pra 
cę. dotycliczasowy zarzad z zasłużo
nym prezesem p. Baranowskim, będzie 
niewątpliwie „prolongowany“ na rok 
przyszły. Leży to w interesie samego 
Związku, który jest obecnie najżywot
niejszym w Polsce.

JĘDRZEJOWSKA W MERANIE
Finały gry pań o puliar Len.za w tur 

nieju toiiiuisowym w Merauiię przynio
sły nowe zwycięstwo Jędrzejowskiej. 
Polka pokonała w walce o trzecie miej 
sce młodą Włoszkę de Macchi bez tru
du w stosunku 6:2, 6:2. Pierwsze miej
sce zdobyła Friedlebon, bśjąc Schwn- 
burk 6:1, 6:2.

■Przy tej sposobności prasa wiedeń
ska zaznaozai, że najpiękniejszą grą tur 
nieju był mecz Friedleben — Jędrze
jowska. Niemka z najwyższym trudem 
odpierała ataki Potka I. aby osiągnąć 
zwycięstwo, musiała dać z siebie 
wszystko. Jędrzejowska zresztą była 
jedyną temusistką, która zdobyła na 
Friedleben jednego seta. Porażka Polki 
z Schomburk tłomaozy się jedynie 
pnzemęczCTiicm, Niemka była wogóie 
słabsza od naszej mistrzyni.

W turnieju pierwszej klasy pań Ję
drzejowska pokonała w dalszym ciągu 
wiedenkę Eisenbenger (pogromczynię 
Dubieńskiei w stosunku 6:1. 7:5. uległa 
jednak Niemce Sanders po dwugodzin
nej walce w stosunku 6:1. 4:6. 9:11,

Finał gry podwójnel panów wygrali 
Froltzhelm. Kehrllng. bljąc Lee. Hughe- 
sa 2:6, 6:4. 6:3, 4:6. 11:9. Mistrzem 
Metanu został Duplaix (Francja) bijać 
Matejkę 6:3. 2:6. 6:4. 6:1. Turniej pier 
wszej klasy wygrał Huglies do zwycię
stwie nad Artę.usem 6:1, (6:^ 4:6. 1:6,

4JO.-8,

Notatki piłkarskie
Na ostatniem posiedzeniu zarządu 

ligi, które było zarazem pierwszem po 
zamachu paźdizięnnłkowem, upadł wnio 
sok zaniknięcia boiska 1, F. C. w Kato
wicach. Coprawda za wnioskiem tyim 
głosowała większość członków, co jed 
nak nie stanowiło wymaganej stetnto- 
wo większości dwóch trzecich głosów. 
Sprawę powyższą postanowiono skie
rować do Wydziału Gier i Dyscyipntiy.

1040 zł. odszkodowania U>r?yi»iiB't 
zarząd Ligi Kraków sklei Wiśle. za stra 
ty, poniesione na meczu z Warszawian 
ką (na początku sezonu), albowiem w 
dniu tych zawodów mistrzowskich od
było się towarzyskie spotkanie pomię
dzy IFC a wiedeńską Austrią. Spotka
nie to, będąc eicka-wszo od mistrzow
skiego. cieszyło sic większa frekwencją, 
co naraziło Wisie na poważa*  szkody.

Marymont wyjeżdżą w najbiijsza 
niedzielę do Bydgoszczy, srizie roz<*  
gra rewanżowe spotkanie z tamtejsi. 
Polonią. Klęska równałaby się prze
kreśleniu wszelkich szans na »doby
cie mistrzostwa 1 grupy przez mistrza 
WOZPN-u.

Warszawskie meczę piłkarskie będą 
prowadzone przez nasiępuiacycli sę
dziów: Varsovia — Gwiazda p. Ma- 
kśymeziulk. Pocisk — Skra p. Miron, 
Znicz — Ogniwo p. Romanowski, Czar 
ni Drukarz p. Mul. C W. S. — Ła- 
wnia p. Bursztyn, Strzała — Robur p. 
Jabłoński, Gwiazda (Pruszków) — Ma 
raton p. Katliń^kr: sędziowie ligowi na 
meoz Legia _ pogoń pp. Malanowski 
i Wołoszyn.

LKS jodzie «to Królewskiej Huty na 
meaz ligowy z Ruchem w składzie i- 
denityczmyim z tym, który grał ubiegi« 
niedzieli we Lwowie.

Sedlacek. obecny trener Garbami, to 
wąirzyszyl ękspcdyaji polskiej do Wied
nia gdzie zmuszony byt pozostać czas 
dłuższy, jwstaetk choroby żony*
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Źródła zamętu i chaosu piłkarskiego
Konieczność zmiany wadliwych statutów Ligi

Nie widziałem nigdy dawnych 
{polskich sejmów i sejmików z 
lich najlepszych, przedrozibioro- 
rwych czasów — ale mam wra
żenie, że ten obrazek, jaki przed 
{stawiało ostatnie nadzwyczajne 
(walne zgromadzenie Ligi, choć 
na miniaturową zakrojony ska
lę. miał w sobie coś z nastro
jów i porządków ówczesnych. 
J tak jak owe haniebnej pamięci 
pejmy siały się głównym motto- 
irem rozsadzającym nasze pań- 
fetwo, tak samo walne zgroma
dzenia Ligi, jeżeli nadal będą pro 
•wadzone w tym samym trybie— 
tsuszą nieodwołalnie doprowa- 

zić do rozkładu naszej oigani- 
teacyi piłkarskiej.

Ci rycerze zielonego stołu, któ 
|rzy pokazali nam swe prawdzi
we oblicze na dwuch ostatnich 
Walnych zgromadzeniach Ligi, 
nie dają żadnych gwarancyj 
zmiany taktyki i nawrócenia się

nowe organy Ligi, 5) uznać że w 
paru wypadkach W. G. i D. przy 
wymierzaniu kar graczom prze
kroczył przepisy „Postanowień“.

1 to trwało 14 godzin! Na to 
zjeżdżało się kilkudziesięciu lu-; 
dzi z całej Polski!

A przy tein ta forma obrad!
Wszyscy z reguły proszą o 

głos w „sprawie formalnej“, 
przy każdym punkcie wszyscy 
muszą się wygadać do upadłego, 

j nie uznają i nie mogą uszanować 
zamknięcia dyskusji, przesądze
nia sprawy przez zapadłe gloso- 

| wanie, i t. d.
I nie byłoby w tym ogólnym 

i braku wyrobienia może nic 
dziwnego (raczej charaktery
styczny dla piłki nożnej symp- 

I tomat) — gdyby nie to, że 
i znaczna większość zebranych — 
to ludzie o wykształceniu śred- 

i niem lub uniwersyteckiem.
Wierzyć się nie chce, że lu

dzie nieraz w życiu ipoza siporto- 
wem tak poważni, tu tak niepo
ważnie się zachowują. Zdaje się 
jedinaik. że dzieje się tak nie dla
tego, by panowie ci poważniej 
się zachowywać nie umieli, ale 
dlatego że im na to pozwalają 
i jest im z tern wygodniej. Po-

prostu w chaosie i zamęcie łat
wiej jest przemycić swe klubo
we zachcianki, aniżeli na zebra
niu spokojnem i praworządnem.

Odzie więc leży przyczyna te
go stanu rzeczy? Dlaczego ci sa 
mi ludzie gdzieindziej poważni, 
tutaj, na terenie piłki nożnej za-

GŁÓWKA KOTLARCZYKA П
Młodszy brat słynnego śr. ipomocnika Wisty główkuje w asyście Balcera (W.) 

i Szalera (Legia).

'chowują się jak żaki?
Zdaje się, że przedewszyst

kiem w wadliwym statucie Ligi. 
Jak długo dopuszczane będą dy
skusje na temat orzeczeń sędzie

go i Wydziału Gier i Dyscypli
ny — dopóty będą istniały ten
dencje do ich uchylania na wal
nych zgromadzeniach.

Wprawdzie dzisiejszy nawet 
’ statut Ligi do dyskusyj takich 
nie dopuszcza, skoro wyjmuje z 
pod kompetencji walnego zgro
madzenia wnioski w kwestjach 
dyscyplinarnych i weryfikacji 
gier, ale jednak takie postawie
nie kwestji przez statut nic jest 
dla panów działaczy piłkarskich 
dość zrozumiałe. Uważają oni, że 

i choć nie wolno uchylać decyzji 
Wydziału G. i D., to można jed
nak nad niemi dyskutować choć-: 
by do rana, i uchwalać swą opi- 
nję co do tych dccyzyj nienaru- 

. szalnych.
Ależ panowie, taka interpreta

cja jest doprawdy wysoce nie
poważna! Skoro statut nie po-: 
zwala'decyzyj tych zmieniać, to 

, znaczy że nie podlegają one ape
lacji do walnego zgromadzenia, 
i tern samem nie wolno ich tak- 

I że krytykować.

Cóż by było w Państwie gdy
by np. w Sejmie dyskutowano 
nad wyrokami sądów? Jakby to 
wyglądało gdyby poseł X. kryty 
kował Sąd Okręgowy za to, że 
jego osobistego wroga p. I. zam
knął tylko na 3, a nie 6 lat do 
kryminału? A przecież tylko na 
tego typu dyskusjach zeszło owo 
wesołej pamięci zebranie

*
Zatem wyjście z sytuacji mo

że być tylko takie by statutowo 
w sposób zdecydowany raz na 
zawsze wykluczyć wszelką mo
żliwość roztrząsania spraw orze 
czeń sędziów na boisku i dyscy
plinarnych. Pozatem trzeba za
wczasu wystarać się o takiego 
przewodniczącego zebrania, któ 
ryby przedewszystkiem znał sta 
tut dokładnie, a następnie wszel
kie niedopuszczalne debaty z 
miejsca ucinał.

PRZEBÓJ RAJDKA
Zapały najbardziej agresywnego napa 
stoika Legii wstrzymuiie świetny obroń 

ca Wisły Pychowski.

ido „fair play“, a raczfej przeciw
nie, dają nam zupełną rękojmię, 
tże nie opuszczą żadnej okazji, 
by wykręcać i zmieniać niewy
godne im wyniki rozgrywek.

Jeżeli tym ludziom, którzy 
idziś działają, pozostawić nadal 
pełną swobodę ruchów — fer
ment jest nieunikniony. Zeszłe
go roku odparto pierwszy atak 
na praworządność w związku z 
wyfrunięciem z Ligi Hasmonei. 
Dziś sam rozwiał się nowy atak. 
•Ale kto nas zapewni, że na przy
szły rok nowa próba tego rodza
ju nie skończy się powodze
niem?

*
Ale nietylko złą wolę, dyskret 

nie maskowaną obłudną troską o 
nienaruszalność przepisów, po
kazali nam na ubiegłem zebra
niu niektórzy panowie z Ligi: 
dali przedewszystkiem koncert 
braku wyrobienia zebraniowego. 
Doprawdy, przeciętne zebranie 
samopomocy koleżeńskiej w 5-ej 
gimnazjalnej odbywa się w po
ważniejszym nastroju.

Stracono 14 godzin na to, by 
1) udzielić absolutorium zarządo
wi, 2) wyrazić mu votum zaufa
nia, 3) odmówić absolutorium 
[Wydziałowi G. i D., 4) wybrać

NA PLANSZY SZERMIERCZEJ
Laskowski i Papee mistrzami Warszawy w szpadzie i w szabli

M<»Lrzost'wa Warszawy były wozes- 
nym, łedinalk ikonieciznym pierwszym 
k-rokiiem sezonu. Pozwoliły nam one 
skcinsaatciwać .zarówno w szpadzie jak 
i szabli liicztne luki i braki, ma których 
pospieszne uzupełnienie w przededniu 
meczu z Rumunii! ą czas już u a.? wyższy. 
Przyczyną tych iniedonnagań — poipro- 
stu początek sezonu. Króliki trening nie 
pozwolił łia przypomni »nie całego re
pertuaru technikii i kombinacii, milę zdą
żył 'wprowadzić większości szermierzy 
w izada walającą ikoniidyciję fizyczną. 
Stąd operowanie mtniimalmyim zasobem 
pomysłowi, ubóstwo i jedinostajiność ak- 
cyj, brak zmieniania ripost i nieczyste 
wykonanie wszelkich zamierzeń. Tur
niej sizaMowy mistnziostiw stał tym ra
zem nie pod znakiem dobrego tempa i 
błyskawicznych fieche‘ów, lecz raczej 
arretu i parady — riposty,' które .są 
konsekwencją niepewnych ataków 
przeciwnika i braku izawfania do włas
nych akcyij ofenzyiwnyoh.

Szpadę podjęli .zawodlniicy — może 
poza Laskowskim i Szjupenką — tak 
jalk ją (zostawili po misitrizostiwacih Pol
ski z tern, że izarów.no w temperamen
cie jak skuteczności pos®azt«ć'i>'yu 
akcyij i ich wyniku sumarycznym za
stąpił Szempfliróskiego Zabielski. Nasz 
spectiatota szpady Laskowski, niwno na 
leżytego przygotowania — tytułu mi
strzowskiego nie zdobył ani łatwo, ani 
sipecjaiinie czysto. Miał momenity sła
bej, niczdccyd'0wainej roboty; iego mie- 
rozegraina z Zabielskitn i wygramia z 
Segdą były mało przekomywuiiąoe i 
przy jury izłożonem z fachowców w 
dziedzinie szpady, niewykluczonemby 
było zaliczenie mu 2-ch porażek. Był 
to stanowczo jeden ze słabszych dni 
Laskowskiego. Dziwnie przygnębiony i 
zniechęcany Szempliitiiski szedł słabo: 
aitalki miał szerckiie, niepewne, krótkie,' 
arretu i riposty ani śladu. Segda ma 
wciąż ten sam atak — na prawe udo— 
i— to. .zdaje się, wtszyisitko. Jak ma re
pertuar szpadowy, gdzie trzeba pro- 

. wiekować akcje iprzeciwmilka i ..wcho- 
| dać“ w .nic kontrakcjami, cokolwiek za 
skromnie. Ccprawda Segda z rutyną 
starego, wytrawnego florecisty włącza 
w robotę szpadową tyle iruchiliwoścr, 
zgrabności i dobrego prowadzenia bro 
tli. ityilo stwarza ..pozorów“ dobrej ro
boty.. że laik patrzy nań z zadowole
niem. a iniezmaijący go dobrze przeciw
nik ulega lego akcjom. Mallysko tech
nicznie lepszy, niż na mistrzostwach

arrnfji, izatiadlo jednak flegmatyczny, 
aby wyjść poza poprawność. Szupenko 
wypadł slabięigniż/ha treningach; wi
dać jedinaik w iieSo róbooie dużo zami
łowania i .przykładania się do tej cie
kawej broni.

Sędziowanie w szpadzie sumiennne, 
lecz niepozbawione błędów, jakie zwy
kle zdarzają śię sędziom-tiiespeojaili- 
stóm w broni kolinej. W szabli pchnię
cie poparte biegiem albo dochodzi w 
jednern tempie albo idzie obok (passe), 
w szpadzie natomiast zawodnik w o- 
bawie arretu (przeciw-pchnięciia, osadzę 
nia) często pcha krótko, ipocizem prze
dłuża cios, co ma oko wygląda jak je
den nieprzerwany much. Tę subtelną 
różinicę łatwiej zobaczyć. Skoro wy
czuwa się zamiary walczących ma pod
stawie własnych przeżyć i doświad
czeń. Wleilę z tern było i jest nieporo
zumień ma naszych planszach.

Do szabli, oipromiienioin<ej sławą na
szej specjalności, zabrano się uroczy
ściej i w pokaźnej liczbie 10 'zawodni
ków równej, mocnej klasy. Szabla jest 
bronią wymagającą energii, ruchliwo
ści i wytrwałości — to też brak tremfn- 
gu u niektórych zawodników wystąpił

tu znacznie jaskrawiej. Najsilniej wy
zierało nieprzygotowanie z roboty Sus 
kiego. Zabielskiego i Makctnaskiego. 
Zabielski ■ trafił odrazu na trzech lepiej 
przygotowanych,' najsilniejszych sza
blistów — .Nycza, Segdę i Papee‘go, 
zmęczył się i potem tylko bronił, wo
bec czego „zbierał". Suski był cieniem 
samego siebie, podobnie jak i Mako- 
maslki. Udał się natomiast Makomas- 
kiemu rycerski gest w iwalce e Pa- 
pee‘m. Stan był 4:4. Papee trafi! ata
kiem gdzieś dołem „w powietrze“, jak 
się wydawało sędziom i widzom i o- 
'tnzymał następnie czysty cios Mako- 
maskiego. Mimo pewnego zwycięstwa-, 
Makomaiski, miepytlany przycinał się, że 
izostał trafiony przez Papee‘go misko, 
co z kolei przekreślało jego zwycięski 
cios. ŁadnJr czyn! A. Z. Ś, może być 
dumny z rycerskości i spoętowęj ucz
ciwości swego izawodnika.

Do grupy „ofiar słabego treningu“ 
zbliiźal się początkowo Szemptliński. 
Płotem otrząsnął się ze «niechęcenia, 
pobił Laskowskiego, coprawda po moc 
no „piłowanej“ i ■nieczystej walce, i 
wywindował się aż na 5-te miejsce. Do 
browolskiemu służyła kondycja fizycz-

BOKSERZY K. S. GEDANJA
pod kierunkiem trenera Arlta poczynili wielkie postępy, wyrażające się w wy

niku remisowym osiągniętym w meczu z Danziger B. C.

Lna; miejsce wyrąbał sobie ambicją, ■si
lą. biegiem i temperamentem. Milą mie- 

j spediziankę zrobił Stzupenko. Klingę 
prowadził może najczyściej ze wszyst
kich. pracował cierpliwie, rozumnie i 
w dobrem tempie. To też może się po
chlubić ladmem .zwycięstwem nad Las
kowskim i prowadzeniem 4:1 z Pa- 
pee‘m. Laskowski szedł ambitnie, jak 
zwykle ®resiz!tą, i miejsce wywalczył 
zasłużenie. Segda zawsize -ten sam: 
skromny repertuar akcyij wyrównuje 
szybkością, lotnością i tniękkiem, pre- 
cyzyijinem prowadzeniem klingi. Dwaj 
faworyci Nycz i Papee zawiedli nieco 
oczekiwania, jeżeli chodzi o I-sze miej 
sce. Krótki okres treningu nie pozwolił 
im nia skrystalizowanie szermierczych 
możliwości. Stąd chwiejność w „dru
gich zamiarach“ u Nycza, Stąd u Pa- 
pee‘go unikainie własnej inicjatywy i 
czajenie się raczej na błąd przeciwni
ka. Chwiejność ta dala Nyczowi bar
dzo problematyczne zwycięstwo nad 
Laskowskim. a Papee trzy razy wyró
wnywał do 4-ch trafień i wygrywał 
jednern trafieniem: z Szuipertką, Mako- 
maskim i Dobrowolskim.

Spotkanie o I-sze miejsce dało nikłe 
zwycięstwo Papee‘mu — jednym tu
szem. A jednak jest w tym wyniku 
wyższość Papee‘go. Nycz był najlepiej 
ze wszystkich wyirenowany. Papee, 
szermierz z poza kursu wojskowego, 
nie miał tyle sposobnośoi treningu i 
zmęczył się już w połowie walk. Tam 
jednak, gdizic me mogły dopisać siły— 
pozostał spryt rutynowanego poulera. 
Papee wyciągał Nycza do ataku, po
nieważ sam nie miał sił atakować. 
Nycz nie zrozumiał gry, dał się wciąg
nąć w plany Papce‘go, atakował zacie
kle, popełniał błędy, które wykorzy
stywał Papee. Wniosek: Papce wygrał 
zasłużenie. Zważyć jednak .musimy, że 
zawodnicy nie byli w .pełni formy, wo
bec czego o jakiejś stałej zdecydowa
nej wyższości Papec'go na podstawie 
niedzielnego wyniku sądzić nie mo
żna.

Sędziowanie naogół poprawne. Żle 1 
tylko było z zestawieniem itiry, tak że’ 
ku końcowi walk, kiedy nerwy za wód-i 
ników były i.iuż wyczerpane, a spotka- | 
nia decydowały o lokacie w tabeli i 
walk — funkcje bocznych sędziów 
sprawowały coraz słabsze siły. Stąd i 
błędy w orzeczeniach i nieporazuimie- I 
nie z bardziej nerwowymi zawodni-j 
kami.

KORSAK ZALEWSKI (W. T. U.) 
świetnym wynikiem .w. crklopedestre, 
potwierdził opinie o swei wysokiej kla

sie kolarza szosowego.

Rola przewodniczącego nie po
lega bowiem na tern, by zebra
nych uprzejmie przekonywać o 
niedopuszczalności,, ich wystąy 
pień, lecz na tern, by nie dać ni
komu ani pół minuty rozprawiać 
o rzeczach, które do kompetencji 
zebrania nie należą.

Liga musi się zdobyć na to, by 
wybierać do zarządu i Wydziału 
G. i D. ludzi ze wszech miar god
nych zaufania i dać im w ręce 
władzę dyscyplinarną bądź zu4 
pełnie bezapelacyjną, tak jak jest 
w sądach rozjemczych wszyst
kich niemal instytucyj społecz
nych, bądź rolę instancji apela
cyjnej przekazać innemu, rów
nie szczupłemu ciału np. Wy
działowi G. i D. Polskiego Związ 
ku Piłki Nożnej, tak jak teore
tycznie jest obecnie.

Walne zebranie natomiast mo
że mieć za zadanie tylko uchwa
lanie przepisów i dyrektyw doty 
czących przyszłości oraz kryty
kę swych organów w kwe-< 
stjach gospodarczych i admini
stracyjnych. W żadnym razie 
nic może mieć wpływu w jak'ej- 
kolwiekbądź formie na weryfika 
cję odbytych już zawodów.

Inaczej nie zejdziemy z obec
nej śliskiej drogi.

Tadeusz Semadeni.

UROCZYSTOŚCI N \ BOISKU ЕГС.П
Na fle Impcntnacego masvwu. bwdtrjących się t-ybnn sładłotou im. Marszał
ka J. 'Pifcudsfcięigo. wspamale wyglądała -uroczystość założenia kamienia wę
gielnego pod'tor kolarski Legii — drugi w Warszawii a płaty w Polsce, 
ilistocyczuy ten dla fcoiarsówa polskiego moment utrwalony został na naszem 

adaaciu.

MISTRZOWIE ODBTRA.IA NAGRODY
Tak wyg’ądała sala turnieowa w chwili, gdy zwycięzcy zawodów szermier
czych o móscrzcwwo Warszawy zgłaszali się po odbiór zdobytych na-ród.
Właśnie dr. Paipee. prezes Polskiego Związku Szermierczego oirzymTe z rąk
pułk. Wieniawy Długoszowskiego piękny puihair, jaiko nagrodę za tyitul mistrza

azabli. Na lewo widać tablice ю, szczegółowemi wynikami ■turuicjp

izar%25c3%25b3w.no
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Nazwiska trzech Polaków
na liście elity lekkoatletów Europy

Wśród najlepszych wyników lekko- j 
atletycznych osiągniętych w Europie w 
miesiącu wrześniu, poczesne miejsce 
przypada Polafcom. Lista ta została 
opublikowana przez dziennik paryski 
„L‘Auto”. a fakt, że Polacy taik za
szczytne miejsce w niej zajmują, wy
wołał u Fraaicuzów zdumienie.

Na 200 mtr. Sikorski z czasem 22.2 
jest szósty za Wichmaiwcm, Bldrache- , 
Tc-m, Kórtiigiem, Tolancm i Śchlósskem i

KOLARSTWO
Kraków kolarski nie daje o sobie zna 

ku życia. Tor Cracovii, jeden z czte
rech istniejących w Polsce torów, nie 
byt świadkiem w sezonie jesiennym ani 
jednych zawodów. Mało tego. Zawod
nicy krakowscy nie startowali od wrze 
śnia na żadnym z torów krajowych, mi 
mo iż Warszawa, Łódź i Kalisz miały 
w tym okresie po parę dni wyścigo
wych. Śpiączka ta nie świadczy do
brze o energji krakowskich klubów ko
larskich.

Biegi na tandemach zamierza wpro
wadzić do programu przyszłorocznych 
zawodów torowych WTC. W tym celu 
klub ten zamówi! w jednej z fabryk ro
werowych siedem nowych maszyn. By
łoby bardzo pożądane, by WTC zapo
znało Warszawę z niezwykle emocjo
nująca piłką rowerową. Gra ta rozwija 
się bardzo pomyślnie na G. Śląsku, en
tuzjazmując tam tysiące widzów. Spro 
wadzenie dwóch drużyn miałoby zna
czenie nietylko propagandowe, ale za
kończyłoby się niezawodnie sukcesem 
finansowym.

W wyścigu kolarskim szosowym Po
znań — Września — Poznań (90 kim.) 
zwyciężył najlepszy kolarz Poznania 
Henryk Lange z klubu H. Cegielski w 
czasie 3:05 przed Kuźnią (H. Cegielski) 
3:07,16 i Jachimowiczem (Warta) 3:09. 
Wyścig organizował H. Cegielski.

Sekcja motocyklowa Unionu. jedna z 
najwyżej postawionych w Polsce ob
chodzi w r. b. pięciolecie.

zostawia za sobą Maregattiego (Wło- 
ohy), Bowetia (Am.).

Na 800 nJtr. pierwsze miejsce zaj- 
' muje Kostrzewski (1:55), dystansując 
Ladouniegua, Johancssena (Norw.). Kel 
lera, Helgasa, Peltecra, Martina, Larvę 
i t. d.

iNa 1500 mtr. Petkiewioz (4:00,2) jest 
czwarty, za Ladoumogue, Bócherem, 
Loukclą, pnzed Dalbatom, Leduciem.Bę 
calim. Walipertem, Heteasem i t. d.

Na 5000 mir. Petkiewioz (15:25) musi 
schylić czbla przed Nuinmim, IsohoJlo, 
Loukolą, Didktnannem, Koscyakiem, 
Toiyonenetn, bije jednak Peitriego, Dar 
tiguesa. Jorgettsena, Beddariego.

Na 400 mtr. płotki tylko Facelii miał 
letpsizy czas od Kostrzewskiego (54.2). 
Na 110 mtr. Trojanowski jest ostatni z 
pierwszej diziesiąitki.

W Skoku wdał Sikorski (728) jest 
drugi za Tommasim 7.46, a pnzed Ko- 
cliennan-nem, Meierem, Tope-Busem, 
Aasitadtem i t. d.

I

ilans Łucznika
po pięcioletniej walce

Po biegu naiprzełaj o mistrz. Polski' Warta 59 pkt., 5) Pogoń 40 pkt., 6) Cra- 
tegoroczne rozgrywki o łucznika prof. covia 31 pkt., 7) AZS (Poznań) 27 pkt.. 
W'ittiga zostały zakończone. Oto wyni- 8) 3 p. sap. 23 pkt., 9) i 10) AZS (Kra- 
ki za rok 1929: 1) Polonia 52 pkt., 2) | ków) i Sokół (Piotrków) po 13 pkt., 11) 
AZS 47 pkt., 3) Warszawianka 21 pkt., 
4) i 5) Warta i AZS (Poznań) po 15 pkt., 
a dalej 3 p. sap. 11 pkt., Cracovia 5 pkt., 
AZS (Kraków), Sokół (Bydgoszcz, AZS 
(Lwów) i Pogoń po 3 pkt., zaś Sokół 
(Wilno), Krusche-Ender, Stadjon i Roź- 
dzień po 2 pkt.

Po pięcioletnich bojach ostateczna 
punktacja przedstawia się następująco: 
1) Polonia 263 pkt., 2) AZS (Warszawa) 
262 pkt., 3) Warszawianka 87 pkt., 4)

Sokół (Bydgoszcz) 11 pkt., 12) i 13) 
AZS (Lwów) i 1 FC po 7 pkt.. a dalej 
Roździeń 5 pkt., ŁKS, Varsovia po 4 
pkt., Polonia (Bydgoszcz). Orzeł Biały, 
22 Mała Dąbrówka, Sokół (Jarosław) 
po 3 pkt., Jutrzenka, Kolejowy KS, Zw. 
Młodzieży Wiejskiej (Białystok), Sokół 
(Wilno), Stadion i Krusche-Ender po 2 
pkt., Czarni, Pogoń (Wilno) i Strzelec 
(Piotrków) po 1 pkt.

Trener Polskiego Związku Bokser
skiego Otto Niespel, który od dwóch 
tygodni kierował tirenungami pięścia
rzy zrzeszanych w ŁOZR, przed kilku 
dniami, samowolnie, nie uprzedzając tu 
kogo, opuści! Łódź, wracając do Nie
miec. Już w ostatnich dniach swego po 
bytu w Łodzi, dato się zauważyć pew-

i
nego rodizaju lekceważenie swych obo
wiązków przez Niespia, w postaci nie
uczęszczania na treningi. Zastępował 
go zwykle b. mistrz Polski — Kona
rzewski! Zerwana przez Otto Niespla 
umowa naraziła na poważne straty 
PZB., który o powyższym fakcie za
wiadomił niemiecki Zw. Boks.

Kusochiski, świetny długodystanso
wiec, który powrócił niedawno do czyn 
nego życia sportowego, zwrócił się do 
Warszawianki z prośbą o zwolnienie.

Majtkcwski (Sokół — Bydgoszcz) 
pobił dotychczasowy rekord Pomorza 
w skoku o tyczce osiągając doskonały 
wynik 3525 m. 3.67 <n. Majakowski lek
ko strącił. Jest to jeden z tuaśfepszych 
tegorocznych wyników naszych (tycz
ka rzy.

Sztam, zasłużony trener bokserski 
Warty wstąpił w uib. tygodniu w związ 
ki małżeńskie z <p. Ireną Pawlikówna z 
Poanamia. W tych drniadi opuszcza 
Sztam Poznań, przenosząc się z Centr. 
Wofelk. Szkoły G. i Sport, do War
szawy.

Józef Kałuża na meczu Cracovia — 
IFC zakończonym 6:1 wystąpił po raz 
40lMtiy w barwach Cracovii. Po szó
stej bramce zdobytej przez jubilat

publiczność urządziła ulubieńcowi swe 
mu serdeczną owację. Józef Kałuża 
rozpoczął swą karjerę piłkarską w r. 
1912 i nde pnzerywał jej poza okresem 
wojny światowej i pólinooanej kontuzji 
kolana. Strzelił on 447 bramek.

Ze swej strony składamy wyśmieni
temu footbalłiście krakowskiemu naj
serdeczniejsze życzenia i przyłączamy 
się w ten sposób do życzeń całej Pol
ski sportowej.

Pośpiech (IFC) został zawieszony na 
przeciąg 2 tygodni za grę faul na me-

Sygnały olimpifskie na horyzoncie
Polska myśli iuż o igrzyskach w Los Angeles

Przygotowania do Olimpiady w Los 
Angeles są już rozpoczęte. P. K. OL 
złożył na posiedzeniu Z-Z. sprawoz
danie z akcji przygotowawczej, stwier
dzając. że narazie ogranicza się ona do 
rozpisania wśród związków sportowych 
ankiety, dotyczące! stanu przygotowań 
technicznych poszczególnych gałęzi 
sportu, ich poziomu w stosunku do za
granicy i t. d.

Po otrzymaniu dokładnych odpouie 
dzi P. K. Ol. opracuje w Dorozumieniu 
z PUWF-em i MSZ szczegółowy plan 
przygotowań oimroijskich.

Ekspozytura Komitetu Olimpijskiego 
w Ameryce ma powstać w najbliższym 
czasie. P. K. Ol. przywiązuje do po-

1 wstania swej filji za oceanem ze wzglę 
dów propagandowych i finansowych 

! wielką wagę.
Zebranie zarządu Z. Z. odtbyio się w 

piątek wieczorem, otwierając serję po
siedzeń powakacyjnych. Przed porząd- 

I kiem dziennym zabrał głos prezes Z. Z.

ppłk. Ulrich, który podkreśli! historycz 
ne znaczenie daty 11 października 1929 
roku, kiedy upłynęło 10 lat od chwili 
zorganizowania sportu w Polsce odro
dzonej. Ppłk. Ulrich złożył imieniem 
ZZ. hałd bezimiennym pracownikom 
sportu, którzy przyczynili sie do tak 
wspaniałego rozwoju wychowania fi
zycznego.

Następnie Z. Z. omawiał szereg spraw 
bieżących natury organizacyjnej.

Kronika <
Dzień W. O. Z. P. N. urządzany rok 

rocznie na dochód tego Związku, w Toku 
bieżącym zaiwiód! do pewnego stopnia 
nadzieje organizatorów. Jedynie na 
boisku Skry, gdzie zapowiedziane były 
dwu mecze o charakterze lokalnych 
..dęrby" zgromadziło się około 2590 
osób.

Pierwsze spotkanie pomiędzy rywali- 
zującemi od kilku lat drużynami robot- 
niczemi Skrą i Ruchem zakończyło się 
zasłużonem ziwyciestw'em Skry 2:1 
(0:1). Obie drużyny wystawiły swe 
drugie drużyny, okraszone nielicznymi 
graczami pierwszej. Gra chaotyczna i 
nieciekawa wykazała w pierwszej po
łowie lekką przewagę Ruchu, po prze
rwie zaś górowała Skra. Bramki zdo
byli: dla zwycięzców: Kozłowski i Brau 
man. a dla iwkona.iii ch Periiński. Sę
dziował p. Cajler.

T. zw. „święta woiina“ t. S. mecz 
Gwiazda — Makabi zakończył sie zgod 
nie z naszą zapowiedzią, zwycięstwem 
Gwiazdy w stosunku 2:0 (0:0). Charak 
«erystyczne Jest, że Makabi w 3 roze
granych w bieżącym sezonie meczach 
z Gwiazdą ulic zdobi ła ani ieduiei bram
ki. Wynik 2:0 krzywdzi, jednak Maka
bi, którą była przeciwnikiem równorzęd 
nym. ale świetna obrona Gwiazdy z 
Wałachem na czele likwidowała sku
tecznie zakusy ataku bialoniebieskich. 
Bramki dla zwycięzców oadły w pier
wszych minutach drugiej połowy ze 
strzałów Sżuizipgera i Górki. Sędzio
wał o. Miszewski.

AZS rozegrał na wlasnem boisku 
mecz z kombinowanym teamem Hako- 
acliu i (Barkochby. Gra nieciekawą, 
Ptgyniosla akademikom pewne Pfrydę- 
two 7:1 (3:0). Bramki dla AZS zdo
byli : ’ Zbyszewski, Kęszycki. Zarzycki 
(po diwie) i Chutkiewioz (1). Sędzia p. 
Zawisza. Czwarty mecz pomiędzy czo 
łowemi drużynami C-klasowetni Czar
nymi a Jutrzenka» zakończy! sie zde- 
cydowaitein zwycięstwem Czarnych 
6:2 (5:0). Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Koper (4), GoMtater i Rosenfeld 
(po jednej).

W zawodach o wejście do ki. B Dru
karz, najpoważniejszy kandydat na 
mistrza kl. C. pokona! Lawinę w zdecy 
dowanym stosunku 6:1 (4:1). Zwycięz
cy ponadto nie wykorzystali karnego. 
Poza tern Legja Ib pokonała pewnie Z. 
A. S. S. 4:0 (2:0). Warszawianka Ib 
zwyciężyła zasłużenie Orzeł 4:2 (3:0. 
Marymont II rozgromił Tur Wola 5:0, 
Kawer (Grochów) przegrał z Ortem II 
2:6, wreszcie AZS pokonał kombinowa 
tiy team Amatorskiego K. S. i Warszaw 
skiego K. S. 1:0 (1:0).

Zaw’ody lekkoatletyczne na odznakę 
PZLA odbyły się w Warszawie w nie
dzielę. Najlepsze wyniki pań: 60 m. — 
Sadkowska i Woynarowska po 8.4, 800 
m. — Sadkowską 3:12, skok w dal — 
Lubecka 474, a Sadkowska 458, kula —

Lubecka 8.72; panów; 1500 ni. — Prusz 
kowski 4:26.5, 5 kim. — Łukaszewicz, 
300 m. — Holfcier 40.2, w dal — Fijał
kowski 545 cm.

Doroczny bieg na przełaj dla klubów 
klasy B I C o puhar Towarzystwa Eu- 
genicznego odbył sie na Grochówie. Tra 
sa biegu wynosiła 3000 mtr. Pierwszy 
przybył do mety Gradus (Makałn) w 
czasie 13:56 przed Zetnłein. Kaszkietu, 
Adamczykiem i Kowalskim (wszyscy z 
Orła). W klasyfikacji druży nowel zwy 
ciężył Orzeł — 9 pkt. przed Mafcabł— 
21 pkt„ Odrodzeniem —■ 21 okt. i Po
licyjnym K. S. — 27 pkt. Wobec te
go. że Orzeł zwyciężył już trzy razy 
z rzędu, puhar Tow. przeszedł ostatecz 
nie tia własność tego klubu.

Г' A-

SZWEDZKIE 

NOŻYKI 
do golenia 
światowej 

sławy

SWING

Or. H. LEWIN Starszy 
WFNFRVC7NF » niemoc nic- skórne 
'Anąlizy. Elęktroleczenie. Od 9 — 12 

i od 3—9. Niedz. 9—2.
NIFCAIA 12 

N’er»m»łnvm cenv lecznlcowe

PING-PONG
Sezon ping - pongowy, zamarły zu- 

pełnie podczas lata, rozpoczął się w 
Warszawie meczem między sfuzjowa- 

| nemi klubami: ..Startem“ i ,Zniczem" 
' a warszawską Y. M. C. A., mistrzem 
I zeszłorocznym klubów warszawskich, 
i rozporządzającą w danej chwili bez
sprzecznie najlepszym zespołem ping
pongowym stolicy. Obie reprezentacje 
wystąpiły do walki, zasilone czołowy 
mi ping-pongistami krakowskimi, znaj 
dującymi się obecnie w Warszawie. W 
barwach „Znicza/“ wystąpi! drugi gracz 
Krakowa. Rozmaryn, dawniej członek 
krakowskiej Makabi. Natomiast dru
żyna YMCA-i wzmocniona została przez 
wstąpienie do Mubu Podgórskiego, re
prezentacyjnego gracza mistrzowskie
go zespołu krakowskiego, krakow
skiej YMCA.

Mecz zakończył się zdecydowancirt 
i wysokocyfrowetn zwycięstwem Y. M. 

C. A-i w stosunku 6:1.
Wyniki techniczne były następujące: 

Berkowicz (Znicz) — Fryk (YMCA) 
3:6 2:6, Rozmaryn (Znicz) — Podgór
ski (YMCA) 3:6 3.6, rez. Wajńczuk 

! (Znicz) — Lewandowski (YMCA) 0:6 
i 0;6. rez. Gurfinkiel (Znicz) — Miecz- 
| kowski (YMCA) 2:6 0:6. Gadalińskr 
(YMCA) — Szulc (Znicz) W. O., Sał- 

____ „ ______ ____ _ _______ ____ _ , ■ kowski (YMCA) — Rcutensteln 1 
Poegel idą teraz do wojska. Pierwszy I (Znicz) 6:1 7:5, Reutenstein II (Znicz) 
odbywać będzie swą służbę w Jabłoń- i— Obarski (YMCA) 6:3 6:1.
nie, drugi w Łowiazu. Wscyscy trzej Mecz między Zniczem a Samsonem 
reprezentują barwy Unionu. i przyniósł awycięsbwo Zniczowi.

ozu IFC — Wista w Katowicach.
Kubiński (Cracovia) zostat zawieszo

ny na 2 miesiące za celowe kopniecie 
przeciwnika na meczu Cracovia — 
LegJa.

Gorlitzowi, któremu w. g. i d. uchy
lił poprzednio dyskwaliifikadję, została 
ona mocą ostatniej uchwały nowego 
wydziału g. i d. przywróoona.

Kisieliński otrzymał dwumiesięczną 
dyskwalifikację za wiikroczenie na me
czu tz Pogonią w dołu 7 łipca r. b. Kara 
ta jednak została zawieszona na prze-

A. K. S. WARSZAWA
ob<hodz< 5-ciolecie i tnienia

Amatorski Klub Sportowy, jeden z 
najdzielniejszych i najruchliwszych mlo 
dych klubów stołecznych przeżywa 
obecnie ciężki kryzys.

AKS,obchodzący w listopadzie swo
je pięciolecie, posiada świetną sekcję 
kolarską wsławioną szeregiem trium
fów i posiadającą w gronie swem takie 
nazwiska, jak Stefański, Głowacki, 
Krawczyk, Lipiński, Przybysz, jedną 
z lepszych sekcyj lekkoatletycznych, 
ruchliwą sekcję piłkarską i inne.

Niestety rozwój klubu hamowany 
jest przez zupełny brak środków fi
nansowych i własnego boiska. Klub ten 
nie otrzymał dotychczas ani grosza za
pomogi od magistratu stołecznego, nie 
dostał mimo wielu starań ani grosza 
subwencji od PUWF, utrzymując się ! 
prawie wyłącznic ze składek członków,

przeważnie niezamożnej młodzieży ro
botniczej i rzemieślniczej.

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
dotychczasowy zasłużony prezes AKS 
P. Pobudejski, nie widząc możliwości 
rozwiązania palących kwestyj posta
nowił zrezygnować ze swego stanowi
ska. W niedzielę 20 b .m. odbędzie się 
w lokalu klubu przy Al. Trzeciego Ma
ja 8 nadzwyczajne Yvaliw zebranie, po
święcone krytycznej Sytuacji towarzy
stwa i wyborom nowego prezesa.

Charakterystyczne jest, że AKS po
siada dzięki swytn sukcesom sporto
wym dużą silę atrakcyjną dla klubów 
słabszych, czego dowodzą fuzje z AKS 
szeregu klubów, jak Prażanka, Strze
lec i t. d. Obecnie z zamiarem przystą
pienia do AKS nosi się B — klasowa 
Lilpopianka.

Dr. Salon! prezes Pol. Zw. Motocy
klowego, wyjeżdża do Barcelony na 
Kongres Międzynarodowej Federacji 
Motocyklowej i Grand Prix Europy. 
Kongres odbędzie się 21 i 22 b. ni.

Mecz bokserski Polska — Niemcy 
zostat już umieszczony w kalendarzu 
PZB na miesiąc styczeń. Rokowania ze 
zw. .niemieckim ustalą, czy miejscem 
spotkania będzie Poznań czy Warszawa.

Grudziądz. Dzień sztafet przyniósł dały następująco wyniki, 
wyniki następujące: 4 x 100 mtr. —| 
Sokół I 46.4, gimn. matematyczne 47; 
10 x 100 mtr. — gitnn. mat. 2:05.7, 
olimpijska — Sokół 1 3:58.6, se-tnitKi- 
rjuin naucz 4:08.4. Zawody kolarskie 
o mistrzostwo miasta wygrał Palubic- 1 
ki (trasa 52 kim.) w 1:33:30. W piłce 
ręcznej Sokół 1 pokonał S. K. S. 3:2. 
W piłce nożnej Kolejowcy (Tczew) — 
Kolejowcy (Grudziądz) 2:2. Mecz o mi 
strzostwo P. K. P. Gdańsk.

Bydgoszcz. W 140 kim. wyścigu ko
larskim Bydgos>zcz — Toruń — Ino
wrocław — Bydgoszcz. Feliks Więcek 
poniósł sensacyjną porażkę. Pierwszy 
przybył do mety Polak (Sosnow. T. 
C.) — 3 g. 28 m„ 2) Henryk Heinich 
(Pakość), 3) F. Heiiikh (Pak.), 4) Wię
cek, 5) Skórcz.

Częstochowa. Turyści — Warta 4:1. 
Po zwycięstwie nad A-klasową Skrą. J 
Turyści odnieśli znów sukces, zwycię- i 
żając Warte, coprawda w bardzo osła- 1 
bionym składzie. Turyści grali dobrze. | 
Warta (Zaiwiercie) — Czeladzki K. S.; 
(Czeladź) mistrzowie grup w kl. B„ 
Kici. ZOPN. »rają, wobec uzjskaiiia | 
równej ilośoi ptiktów, trzeci decydują- I 
cy mecz o wejście do kl. A dnu 27 b. m. 
w Częstochowie.

Wydział Gier i dysc. kieł ZOPN u- 
końazyt już weryfikację nristozcstiw na 
terenie swego okręgu. Zarząd kieł. 
ZOPN, w -związku z niesłychatiem sta- 
tiowlskiem klubów k-ieleclkicli, które u- 
zależtJiaą wstąpienie do związku od 
przydzielenia ich bez rozgrywek do 
kl. A, rnusiał ohwj-cić się radykalnego 
środka i zawiadomił wszystkie okręgi 
piłkarskie o zakazie gry z klubami kie 
leckiemi, iako niezwiązkowemi.

Białystok przypomóną się od ctzasu 
do czasu pofalkfeunu światu sportowe
mu. Ostatnio uia zawodach wojewódz
kich wychowania fizycznego Ludkhaus 
(Zw. Miedz. Wiejskie!) uzyskał 176 
cm. 'W skeku wwyż, oaAnując wynikiem 
tym drugie mde^we wśród naszych czo 
lewych skoczków. 182 can. Łuckhaus 
lekko strącił.

Na uwas“‘ zaslugulą uńezwykUę szyn 
kie postępy togo zawodnika. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni Ludkliaus wy
windował rekord podekręgu z 166 do 
176 om biiąc go w tym czasie 5 raizy.

Zawody wojewódzkie w. f. i P- w.

Panie: 60 m. — Obuhowiozó witia 4.35, 
wwyż — Naiwnowietzówina 125 (rek. 
podókr.), dysk — Tokarzewiczówuta 
23.43, kula — Naumowiczówna 7.80 
(poza konkursem Brzezińska 8.04 rek. 
podiokr.). 4 x 75 m. — Grodno 45,8 (po
za komik. Białystok 45, rek. podokr.).

Panowie: Luckihaus wygrywa wszysf 
kio konktireticje do których staje: 100 
tn. — 12,4 (w przedibiegu 12,2). wdał— 
6.24 (rek. podokr.), wwyż — 1.76 (rek. 
podokr.), tycżka — 3.00 (rek. podokr.), 
dysk — 34.94, oszczep — 49.03 (rek. 
podekr.). kuła — 11.45, 400 m. — Le
wicki 59.8 (w przedbiegu WaThaftig I

ciąg sześciu miesięcy. Jest to uchwala 
nowego wydziału gier i dyscypliny, 
któremu, jak wiadomo, polecono zała
twienie dawnych zaległości.

Daniel, rewelacja tegorocznego Bie
gu Dookoła Polski przebywa obecnie 
stale we Lwowie, na Politechnice. Da
niel zamierza wstąpić z powrotem do 
swego macierzystego klubu, t. j. do 
Pogoni.

Froess, dwukrotny kolarski mistrz 
Lwowa, najlepszy obecnie szosowiec 
lwowski, ukończył już służbę wojsko
wą, co niewątpliwie wpłynie dodatnio 
na jego kondycję.

Kołodziejczyk został obeonie powo
łany do czynniej służby wojskowej. któ 
rą odbywać będzie w szlkolc żandar
merii w Grudziądzu. Również Rettig i

Wiadomości łOdzkie
Sędzia dr. Medzwlrskl ze Lwowa nic 

został przez PKS powiadomiony o prze 
sunięciu terminu meczu ligowego Gar
barnia — Turyści na przedpołudnie i 
przybył na boisko już po skończonych 
zawodach. Również sędzia p. Burka z 
Krakowa nie został przed tygodniem 
powiadomiony przez PKS o odwołaniu 
zawodów ŁTSG — Polonia bydgoska 
O wejście do Ligi.

Wielkie rozgoryczenie na PZPN pa- 
nuśo w kołach ŁTSG z powodiu dwu
krotnego odkładania zapowiedzianych 
spotkań o wejśoie do Ligi. Rozgoryczę 
ino w szeregach białoczarnycli jest 
usprawiedliwione, ostatnie bowiem me 
czo o wejście do Ligi rozgrywać bę
dziemy ną śniegu.

55.8 rek. podokr.), 5000 tn. — Poluja- 
nowski 17:57,6 (poza fconk. Strzałkow
ski 16:43 rek. podokr.), sztafeta 4x400 
— Białystok 4:03 rek. podokr.

Pińsk. Zawody o mistrzostwo szkół 
przyniosły następująco wyniki: 100, 
400 i 1500 mtr. Śmigielski 12,2. 59 i 
4:25. Kuia — Stankiewicz 890, dysk — 
Swidzmski — 25, oszczep — Łysiak 
36 tn., wdał śmigielski 540, wwyż — 
Swidziński 146, tyczka — Łysiuk 260. 
Publiczność dopisała.

Brześć n. B. Kolarski bieg naprzełaj 
(30 kim.) wygrał Drańlko — 59:11. 2) 
Stefański 1:00:45, 3) Filimonowicz.

Lublin. Hakoah — Haipoel 3:3 (3:0).

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

P. Roni. Zal., Lwów. Oczyszczenie 
atmosfery nie da na siebie długo cze
kać. Piszemy o tych sprawach nie'bez 
obrzydzenia, przemiłczeirie ich jednak 
jest niedopuszczalno.

„Miłośniczka tennisu”. Warszawa. 
O Jędrzejewskiej pisaliśmy już szcze
gółowo w poprzednim numerze. Dzię
kujemy.

„Stały Czytelnik“, Warszawa. Pu
blikacja taka jest tiarazie nieaktualna. 
Może w przyszłości.

P. J. Stron., Ojtrołęka. Dziękujemy 
za życzliwe słowa. Książki, o którą 
pani pyta — niestety — niema. W kon
kursach może pan oc® ywiśc i o brać u- 
dziial.

P. J. Jurk., Bydgoszcz. Jesteśmy pis
mem niezakżnem, wie prowadzimy zad 
neij pokątntej pofitykź. z łanaityzmow u- 
znajeuny jeden—pracy. wjt>Nku i praw
dziwej wartości. Dziękujemy serdecz
nie.

P. Abr. Gn., Pińsk. Administracja 'za
łatwi.

P. J. A. Sa. Kraków. Dziękujemy 
serdecznie. Prosimy o pamięć na przy
szłość.

P. L. Bom., Warszawa. Dziękujemy 
za życzliwe słowa.

P. Rom. Bar.. Łódź. Przyszłość po- 
każo. Składek twe urządzamy.

P. W. Tyd., Białystok. 1) Tak. 2) 
Tak. 3) Wina poczty.

P. K. Kraj., Poznań. Cieszymy się, 
że wysiłek aiasz znajduje uznanie. Wię 
cej kultury w ocenie zjawisk, a mniej 
szowinizmu — oto zasada,

P. J. Jędrz., Poznań. Opinia trybun 
nie może wpływać na sąd obiektyw
ny. Heliasz znaijdzio się niewątpliwie w 
reprezentacji.

P. Kaz. Rog., Kraków. Każdy cieka
wy głos czytelnika możemy drukować 
w formie listu do redakcji. Prosimy 
napisać.

NOWE OFIARY TATR
Kilkanaście dni tętnu wybrali się пат 

. darze Bronisław Czech, Jerizy Ustiip- 
ski i Józef Wójcik z Zakopanego na 
wycieczkę w góry. Kiedy znaleźli się 
tia szczycie Zamarłej T-irml od strony 
południowej — eauważytó, że tą samą 
drogą wispinalą się dwie turystki pp. 
Marzena i Uda Skotnicówny. W pew
nym momencie Lida Skotn-icówna po
ślizgnęła się i runęła w przepaść z wy
sokości 80 mtr„ pociągając za sobą 
przywiązaną do liny siostrę swą Ma
rzenę. Turyści pospieszyli naitydhmlast 
na pomoc. Niestety, znaleźli już dwa 
zmasakrowane i zniekształcone -trupy.

. Przyczyną katastrofy było — jak usta I 
I luno — z jednej strony inieumiejętność j 
i chodzenia ipo góraah. a z dnugiej ciędo. I 
łtatęc«!*  •Иадйй, 1Л

OO PÓŁWIEKU POWSZECHNI* 
ZNANY Й $KUTCC>NOiO

I^QAGo . ......
f auONIt

mTRTHi

Mistrz, ild. B. Dobra gra Hakoahu 
przed przerwą, ambitna Hapoęlu w dru 
giej notowie. Sędzia p. Moniak. Jutra» 
nia — Hupod 3:0 (1:0). Sędzią p. Sztain 
berg.

W sobotę 19 b. tn. Lecllją (Lwów) ro 
zegra spotkanlo towarzj^kie « Uują, 
w niedziele spotka się z 9 P. a. c. (Siedl 
ce) o wejście do Ligi.

Słonim. W. K. S. — K. S. Żynow'ice , 
2:2. Gra ciekawa i przewagą wojsko-1 
wych. Spotkanie rewanżowe dało też < 
wynik 1:1.

Chrzanów. Fabltik—Sokół 5:1 (2:1). 
Miejscowo „derby“ o wejście do kl. A 
przyniosły zasłużone zwycięstwo dru
żynie Fabloku, który przez ładną i de. 
l»ka'tuią girę zyska! ogólną syunpatję. Na 
szczególną uwagę z Fabioku zasługuje 
bramkarz oraz Kisieliński, z Sokoła 
(Jczkowskt. Bramki dla Fabioku strze
lili Rusin 2, Grondki 2, Kisieliński 1. 
Sędziował p. Rutkowski z Krakowa 
bardzo dobrze.

Przemyśl. Zawody kolarskie Polonii 
wyłonilj' następujących zwycięzców: 
bieg 10 kim. — Kapralski 20:45 ; 5 kim
— Mrówka 10:39; 5 kim. uczniów — 
Kapralski 9:30; 5 kim. — Wilk 10:38. 
W międzygimnazjalnych zawodach ten- 
nisowych gimn. Słowackiego pokonało 
gimn. Morawskiego 5:3. Najlepszym 
graczem turnieju był Branicki.

Spotkanie Czuwaj — Polonia 1:0. o 
puhar Nowego Głosu Przemyskiego zo 
stało unieważnione. Wobec powyższe
go Czuwaj wycofał się z dalszych roz 
srywek.

Stanisławów. Halkoah — TUR 4:3 
(2:3). Zawody o puhar tn. Stanisławo
wa. TUR prowadząc już 3:0 załamał 
się. W Hakoahu wyróżnił się Fięśscher 
(zdobywca 3 bramek) i Presser. Sę
dzia p. Wiesełberg.

Bieg naipnzełaj 3000 mtr. Rewory: 1) 
MiabaJewiez (Rewcra) 9:23. 2) Dr ester 
(Jedność) 9:41. 3) Demiańozyk

Santimaum. jedott z tia.ftepsizych obroń 
ców Stanisławowa, nieczynny przez 
cały sezon bieżący z powodu złamania 
nogi, wraca do szeregów Hakoahu.

Biegi sztafetowe na Q. Śląsku przy
niosły wyniki następujące: 4 x 100 mtr.
— Stadion 46.4; 4 x 200 mitr. — Sta
dion 1:40.6; 10 x 200 dla juniorów — 
Sokół II 4:31.4.

Mistrzostwo Łodzi na r. 1929 w pił
ce siaiŁkowei pań zdobyła drużyna Woi 
skowego Khtbtt Sportowego, zdobywa
jąc w 8-mru grach 7 pkt. przed Rodzi
ną Wojskową (6 pkt.) i Zjednoczonymi.

Na miejsce p. Laukasa, który ustąpił, 
ze stanowiska przewodniczącego wy
działu gier i dyscypliny ŁZOPN-u. de
legowany został z ramienia ŁZOPN-u 
wiceprezes p. Soweryn Malinowski.

Zarząd ŁZOPN-u czyni starania "w 
Polskim Związku Piłki Nożnej, by w 
przyszłym sezonie piłkarskim Łódź by 
ta terenem spotkania międzypaństwo
wego. Dotąd odbyt się w Łodzi jeden 
mecz międzypuńsitwowy z Turcją w 
roku 1924 wygrany jak wiadomo przez 
Polskę w stosunku 2:0.

Pieśclarstwo łódzkie Gaci w roku 
bieżącym trzy cenne jednostki. Kuinp»> 
Sewcirj-niiak i Gawilli zostaną w «Maci» 
najbliższych powołam do służby woj
skowej i przydzieleni do imiych OK.

Mistrzostwo Łódzkiego Lawn-Tcnnis 
Klubu na rok 1929 odbyte ubicglęj nie
dzieli stało na bardzo niskim pozio
mic. Mistrzostwo zdobył Maks Stoła- 
row, który nie miał zupełnie konkuren
cji. Obok M Stolarową na wysokości 
zadania stali jeszcze Lutni i Karol Stei- 
nert. Startowało 24 zawodników. W pół 
finałach Luwi zwycięża Dziwińskie- 
go 6:0, 6:2 i Maks Stolarow — Steiner-« 
ta lekko 6:1, 6:1. Finał przynosi zwy
cięstwo i tytuł mistrza klubowego Mak 
sowi Stolarowowi który w trzech sei 
tach bije Luuma 6:3, 6:4, 6:2.

Sekcja motocyklowa „Unionu“ zo
stała zasilona przez pierwsza w Łodzi 
tnotocyklisrltę, którą jest ndoda. bo- 
20-ieUiia panna Ncutnau. „Jedynaczka’’ 
motorzystów lódrkicli uczestniczy ł* 1 
niż ubiegłej niedzieli w wycieczce do 
Piotrkowa. Wprowadziła ona w po
dziw swych kolegów swą nieustraszo
ną odwagą i wspaniałą jazdą P. NetH 
man zapowiedziała udział w roku prz\ 
szlym wo wszystkich konkurencjach 
nrzcwidzianycli w kulenduinzvk-u.

Kursy Kierowców Samochodowych

Tadeusza Lenartowicza
Nowolipki 67. Tol. 507-86

Dla Pp. MYŚLIWYCH Poleca

J. ZIELIŃSKI i S-Ka 
Pasy ładunkowe. Fu erały i drobno 
myśliwskiej Siatki. Plecaki i Steki 

Bracka 22

St 6ÖRSKHG0

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

ST. OÛRSHIEBO

PO A UŻYCIU USUWA

EKSIKANS
ST. 6<;«\К1Г<Н1

LEGJA (POZNAN) — POLONIA 2:1
Mecz o wejście do Ligi, rozegrany 

w Bydgoszczy przyniósł Polonii ca war 
tą z rzędu porażkę. Drużyna gospoda
rzy znowu sprawiła zawód swym sym 
patokom, meoz bowiem mogła wy
grać.

Gra z początku chaotyczna, przyno
si pierwszą bramkę Polonii ze strzału 
Ziółkowskiego (20 min.L Na 3 min. 
przed przerwą Legia wyrównuje z kar 
nego za faul Nowaka Po przerwie w 
40 min. prawośkrzydlowy Legli zdo
bywa zwycięski punkt.

W Polonii wyróżnił się bramkarz 
Buczkowski, obrońcy i skrzydłowy Bo 
ryt-ialk. W Legii najlepszą obrona. Sę
dziował dobrze p. Brzeziński z Kra
kowa, a---------------- -------------------

na RATY 
PALTA JESIENNE 
męskie i damskie z gwarantom®" 
riych materiałów, nafnowsze fasony 

ZIMOWE PALTA 
damskie i męskie z materiałów 
czysto wełn. na watolinie, kołnierze 

futrzane, futra.
KI IDTBfl skórzane, sporto- ■lUK I lwi we oraz burki słft' 

wuckie,

GARNITUR Y^ 
wizytowe, sportowe, smokingi11. p. 

OBUWIE 
męskie -gwarantowane

UBIORY WOJSKOWE
ERflCOwnir «RHUI1W IW HitJSCll

HENRYK KlIRC 
MARSZAŁKOWSKA 31a 

Filii. TAREOUIA «1

WENERYCZNE
skórne i niemoc, elektroleczenie

Dr. M. ALTFELD
8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA 50

(przy Marszałkowskiej)Niezamężnym a«ny lee inl?owe
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Numeracja piłkarzy na boisku. Prawda a reklama. Demokracja w 5-cioboju

»

Stoimy wobec kryzysu naszego pil- 
karstwa. kryzysu tern poważniejszego, 
że wywodzącego swe korzenie — zda
je się — w zmniejszającej się popular
ności piłki nożnej.

W Warszawie pięć tysięcy publicz
ności jest marzeniem klubu, w Łodzi 
mecz ligowy przyciąga zaledwie 3—4 
tysiące widzów, tak samo jest we Lwo
wie i Katowicach. Tylko Kraków po
trafią zelektryzować spotkania ligowe 
lub mecze międzynarodowe i ściągnąć 
na Błonia rekordy widzów.

Ale i tam sprawa nie zmieniła sie od 
kilku lat na lepsze. Gracovia — Wisła 
i mecze międzypaństwowe mogą za
wsze liczyć na 10 tysięcy widzów, zna
nia drużyna zagraniczna ściągnie poło
wę tego, a frekwencja .przeciętnego me
czu waha się zaledwie około 3-ch ty
sięcy.

Najboleśniejszym korelatem tego sta
nu rzeczy jest powolne wyczerpywanie 
się kas klubowych. Że towarzystwa nie 
maja się świetnie, świadczy najlepiej 
przebieg budowy boiska Polonii i Le
gii. Dwa najbogatsze kluby stołeczne, 
posiadające potężne wpływy w instytu
cjach sportowych i społecznych budują 
od lat czterech własne boiska. Po nie 
slychanych wysiłkach, zmudnei pracy 
członków i odkładaniu każdego nieza- 
dluźonego grosza. Polonia dorobiła się 
.placu do piłki «loźmej. ale nie może so
bie pozwolić na wykończenie bieżni, bu
dowę trybun, domku klubowego i t. d.

Legja po dociągnięciu zapomocą sub- 
iwencyj murów trybun do poziomu pier 
wszego piętra, odpoczywała przez rek. 
Obecnie znowu rozpoczęło sie powolne 
(turastanie cegieł. ato tylko dzięki 
wybitnej pomocy czyiiinfców rządo
wych i komunalnych.

'lak przedstawia sic działalność inwej

winna wprowadzić ten dobry obyczaj.' 
choćby narazie tytułem próby.

♦
Tak jak piłka nożna nic docenia 

swych wartości atrakcyjnych, tak z 
drugiej strony kolarstwo reklamuje się | 
zbyt jaskrawię.

Przyjeżdża obiecujący juudor, stayer | 
niemiecki o niezbyt ■wielkiej klasie — a j 
już afisze propagandowe i komunikaty j 
głoszą o starcie świetnego jeźdźca, po
gromcy ex-mistrza świata Sawalla, I 
niezrównanego Duńczyka Carpusa.

Poco z igły robić widły? Poco awy- 
czajną płotkę podawać za karpia Zwy j 
cięzca Langego iest bardzo odpowied-j 
■nim przeciwnikiem dla naszych zawód-1

Lotnicy francuscy Costes i Bellonte 
przebyli na samolocie Breguet XIX bez 
lądowania przestrzeń Paryż — Gziczi- 
kar w Chinach, ustaniawiając teinsa- 
mem nowy rekord światowy. Przebyli 
oni drogą powietrzną (według słów Co 
stesa) 9.6UU kim., ponieważ jednak re
kordowe loty oblicza się według linii 
najkrótszej (loksodromy) łączącej miej 
sca startu i lądowania, zostanie iin zali 
czona odległość około 8000 kim. Daw
ny rekord należał do lotników włos
kich Ferrarina i Del Prete, którzy w 
lipcu roku ubiegłego na samolocie Sa
voia-Marchetti dokonali przelotu z 
Rzymu do Touros w*  Brazylji pokrywa 
jąc przestrzeń 7188 kilometrów'.

Na VII międzynarodowych zawodach 
___ _ _____________ ... ......  awjonetek zorganizowanych przez Ac- 

stycyiua klubów słusznie za urystokra-1 roklub Belgii w dniach 26. 27 i 28 ub. 
vję piłkarska uchodzić mogących. Jak-1 
żeż wobec'tego rozwijała sic drożyny —.... —............... .■ »
lA-Masowe, jak wegetuje B-klasa. iak 
Istnieć mogą towarzystwa C-tóasowe?

Darowizny i żebranina, to nie sa zbył 
(pewne i stale źródła dochodu. Dobrze 
byłoby obejrzeć sie za stateczniejszym 
Bini niem.

Duże zainteresowanie wielkiemi me
czami i wielkiemi 'klubami, to najpew
niejsza asekuracja maluczkich. Głów- 
mein zadaniem wszystkich zrzeszeń pit-' 
ki nożnej i ciał kierowniczych winno ma i^óry zawodnicj’ czekali od

& t,k --iKresłSSfU

Pod żaglem
na Wisie

W uiiedzidlę, dnia 13 października od
bity się na Wiśle regaty, organizowa
ne przvz Yacht Klub Polski. Zgroma
dziły ono dość znacz.ną ilość zawodni
ków. Na lorze 6 kim. startowało w pię 
oru biegach 25 lodzi turystycznych.

bez oklasków.
Dlatego należałoby wrócić do zarzu

conego w wirze walk na zebraniach, pro 
Iiuktu numerowania graczy figowych i 
wydawania programów. Inicjatorzy te
go pomysłu słusznie podkreślali, że 
IW prowadzenie numerach graczy przy
czyni sie do lepszego zrozumienia gry 
przez widza, do uwypuklenia posunięć 
sak tycznych, do łatwiejszego wytworze 
nja ulubieńców danego miasta czy klu
ku. da zapoznania publiczności z gra
czami .obcych środowisk, wreszcie — 
*0 ułatwienia sędziemu pruwudzeina 
spotkaaiia. a wszystko razem dc zwięk 
•szettia zainteresowania meczami.

Argumenty bardzo poważne. Liga po

1»
h

4’

tuż na regatach W. Y. K„ więc warun
ki. w Jakich odbywały się wyścigi, ino 
zna uważać za dobre.’

Wywiki zawodów następujące:
1. Wyścig klasy G—25 m' żagla 1) 

Grabowski (Y. K. P.), 2) S-“--.1- (A. Z. 
8.). 3) Piutoiłk (Y. K. P.). Gzas ewy-

' ciężcy b. slaby 37 min. 3 sek.
2. Wyścig klasy E — 20 m*  żagla,, 

I tak zwany wyścig komandorów. 
' iPerwszy przybył «liany żeglarz, ko
mandor Alexandirowioz >ira łodzi włas
nej kuinstrukcjii. Drugie miejsce zajął 
komandor Wojskowego Yacht Klubu 
mjr. Osiński.

3. Wyścig klasy H — 15 ma żagla. 
Zwyciężył Neuman, który jechał i pew 
nie i ładnie. Pod wiatr ciągnął krótkie- 
ml izwinnętni halsami. Drugie miejsce 
zajął tnjr, Osiński,trzecie per. Prupat- 
ko. Wszyscy zawodnicy z Wojskowe
go Yacht Klubu.

4. Wyścig klasy S — 10 nr żagla. 
Zwyciężył Krzyżanowski z Wojskowe
go Yacht Klubu w doskonałym czasie 
35 min. 19 sek„ t. zn„ że przebył tor 
o 1 min. 44.isek. szybciej, aniżeli awy- 
cięska łódź w klasie C, która miała 
1 i pół razy więcej żagla. W. Krzyża
nowski reprezentował polskie żeglar
stwo w Amsiterdamie. Drugie miejsce 
zajął Witkowski z Wisły, trzecie Kus- 
nerz z W. Y. K.

5. Wyścig klasy V — 5 nr żagla. 
(Tor 4 kim.). Najpopularniejszy wy
ścig. w którym startowało 10 łodizi, 
wygrał Bornaz z Yacht Klubu Polski 
ptzed Szymańskim i Muslaiom z Wisły.

Na zasadzie wyników regat żeglar
skich odbyttych w tym sezonie, «do
były w r. b. ]) Wojskowy Yachi 
Klub (W. K. W.) — 28 pkr., 2) Yacht 
Klub Polski — 10 pkt,, 3) Warszawskie 
Tow. Wicśl. — 5 pieto 4) Wisła — 5 
rkt„ 5) W. K. W. (Modilin) — 2 plkt.. 
6) A. Z. S. _ 2 pkt.

WIKTOR JUNOSZA

KRÓLOWIE PIĘŚCI
Portrety mistrzów bokserskich świata

lf.
Jolui Lawrence Sulivan urodził się 

w Bostonie 15 października 1858. Ro
dzice chcieli uozyuŃć zeń osobę du
chowna; łecz że w upodobaniach Johna 
nie było absolutnie nic przypominające 
go mistycyzm — oddano go w końcu 
do warsztatu ślusarskiego. Tu okazało 
się. iż interesuje się On jednak najwię
cej grą w base-ball, poświęcając jei nie 
tylko wolne chwile.

Pewnego razu chłopak z powodu Ja
kiegoś sensacyjnego spotkaniu — spóź- 
jiit się do pracy o 10 minut. Majster, 
uie lubiący żartować, podskoczył doń 
a pasją, zwymyślał i uderzył. Johny 
tego nie ścierpiał. Wyprostował pra
wą rękę. Trafiony celnym dircctem. 
majster zatoczył się i bezwładnie upadł 
,w kacie.

Ślusarczyka tegoż dnia wyrzucili za 
drzwi. Nie pożałował. John L. Sułlt- 
,van zrozumiał, że droga jego prowadzi 
irzez ring bokserski.

Zadebiutował na deskach jego w 
1878. Już 7 lutego 1882. w Mississippi 
City, odbyło się jego spotkanie z Pad
dy Ryanem o tytuł mistrza Ameryki, 
l iz rękawic. Sullivana uważano iesz- 
cze za niezgrabnego nowicjusza. Ryan 
uchodził za świetnego technika, prze
pysznie rozwiniętego fizycznie. Leka
rze zachwycali się lego anatomia, a we 
dług ogólnego przeświadczenia byt on 
poprostu nie do pokonania.

W 30-tej sekundzie walki Sullivan
prawym prostym, zadanym z potworna

silą, powalił Przeciwnika. Cios był tak 
okropnv. iż Obawiano sic o to. by nie 
był śmiertelny. Ponieważ po przepi
sanej pół minucie Ryan, choć zupełnie 
zamroczony, Chciał Jednak stanąć do 
wałki. Sullivana ubłagano,, 0v g0 o- 
szczędzał. John <ak też uczynił. I do
piero. gdy <w 9 rundzie zobaczył, iż Pad 
dy Ryan powraca do siebie — znokau
tował go nowymi prawym prostym, na 
ten raz bezapelacyjnie. „ '

14 maja 1883 zmierzył się z SuThva- 
netn Ariwlik Mitchell. Został znokauto
wany w 3 rundzie. Zwycięstwo to da
wało Johnowi iprawo nazywać się mi
strzem świata. Potwierdził on swe pra 
wa. bijąc 17 listopada 1884. w Madison 
Garden, mistrza Anglii Alf. Greenfielda 
nokautem w 2 rundzie. bv 12 styczma j 
1885 znów go zwyciężyć k. o. w 4 run
dzie. Zapytany o swe 'wrażenia Green 
field ośwadczył wtedy:

— Weżcie trzech najlepszych pięścią i 
rzy świata. Sullivan pobiie ich wszyst 
kich trzech po kolei tego samego wie- ; 
czora.

W ciągu dwu następnych lat Sulli
van jeździł po Ameryce proponując 
spotkania wszystkim, kto tviko zechce. I 
Obiecywał wysoka nagrodę, ieśli kto 
utrzyma się 4 rundy. Nagrody tej o- 
trzymać nikt nie zdołał.

W 1887 Sullivan udaje sic do Anglji. 
W Londynie urządzała na iego cześć 
wspaniałe przyjęcie. Książe Waljl — 
późniejszy Edward VII — zaprasza go 
na walkę pokazowa do swego pałacu.

iiików, wyścigi z «lim wypadły bardzo, motorze śmiało się może mierzyć z Sa; pedestru. Zgadzamy sie. że i biegi zaj ronniera. Laeuopiego. Parisota. Toriceto 
Hego. Sutera. Wynsdaua. Breau. Lewa 
nowa, czy dziesięciu innych.

Wybór Jest duży, ale swoboda w 
sprowadzaniu pp. Svobodów nie nowiu 
na zamieniać sie w rozwiązłość i lek
ceważenie kolarstwa polskiego.

*
Wogóle w naszem miodem życiu spor 

tawern umiar, logika i konsekwencja—* 
to goście niestety, zbyt rzadcy, chociaż 
tak pożądani.

Jeżeli jednak brakiem jednej z tych 
trzech „cnót kardynalnych“ grzeszy ja 
kiś klub pojedyńczy. to niewątpliwie 
jest bardzo źle. ale niema potrzeby roz 
dzierać szat. Jeżeli mamv do czynienia 
ze związkiem sportowym, to sytuacja 
nabiera cech powagi, zaczyna drażnić, 
ocierając się o brzeg chaosu.

A cóż dopiero mówić, ieśli brak kon
sekwencji ujawini sie w postępowaniu 
najwyższych władz sportowych. Ma
my wrażenie, że sytuacja z naszym dzie 
sięciol»tikiem sportowym przedstawia 
się obecnie w ten sposób, że opinia pu
bliczna winna jaknaibaczniei obserwo
wać wszystkie ruchy tego obiecujące
go młodzieńca by w każdej obwili móc 
schwycić go za rękę i naprowadzić na 
właściwą drogę. Szereg kwesty), jak z» 
wedostwo, sędziowie, organizacja władz 
i t. d. posiadają tyle rozwiązań pozor
nie bardzo nęcących, że niema nic dziw 
nogo, gdy dzieciak nasz gotów iest cza
sami zajrzeć za niewłaściwe drawi.

W tei drwili mamy zamiar -zastano
wić sie nad drobnetn przeoczeniem, czy 
meoszlifowainiem poglądów PUWF-u.

Wiadomo, że coroku odbywają się 
mistrzostwa armii w szeregu gałczt 
sportu. Nie we wszystkich, ale w wielu.

I oto. gdy w lekkiel atletyce i piłce 
nożnej stanąć w szranki może każdy 
żołnierz Rzeczypospolitej bez względu 
na szarże f przydział, to inne zawody 
udostępnione są tylko dla wojskowych 
w uniformach z lepszego sukna.

Powód takiego podziału iest niezro
zumiały. Dlaczego w lekkiej atletyce 
może klęczeć w dołkach startowych 
szeregowiec obok maiora. a w pięcio
boju nowoczesnym jest to zakazane. • 

Jeśli nie wołno stanać na korcie ten- 
•nisowym w zawodadi o mistrzostwo 
armii szeregowcom t podoficerom, diai 
czego zezwalamy na walkę różnych 
szarż i stopni tia boisku futboiowenr.

Goś tu nie jest w porządku z logi>ka, 
coś obraża wrodzony zmysł konsek
wencji.

Nie kwestionujemy wartości której
kolwiek z powyższych zasad, chociaż 
przypuszczamy, że zwvc'<* 4v v—«ndc 
tiowocześn iejszy. d etn okrat vczn i eiszy. 
iedinem słowem — piłkarski, ale życzy 
libyśmy sobie w interesie prawidłowe
go rozwoju sportu w wojsku ustalenia 
jednego i jednolitego kryterium.

Wybierajmy:
— Szarża — czy wyniki 1

I ciekawie, z przyjemnością pójdziemy 
I obejrzeć następny jego start — ale 

wszystko to. nie wytlomaczy iiatn dla
czego mieszkaniec Szczecina ma być ■ 

; właśnie Duńczykiem, dlaczego zapoz-! 
nają go e nami jako z pogromcą Sa-, 
walfa i dlaczego uczestnik meczów xlla ; 

'narybku ma być niemal nieoficjalnym 
mistrzem świata.

Jeżeli nawet Carous odniósł kiedyś 
I zwycięstwo nad Sawaflem (czego kro- 
i niki kolarskie nie notują) — to należy 
I jednocześnie wyjaśnić, źe Sawall poz-

wallcin nawet nasz Podgórski, który 
jednak mimo odniesionego zwycięstwa, 
nie zostałby jeszcze pogromca ex-mi- 
strza świata.

Podobna historia zachodzi i z innymi 
zawodiniikanń. Jakoś nie chce się nam 
wierzyć, że bardzo średniej klasy sta- 
yer Erxleben iest mistrzem zawodo
wym Niemiec, że wśród zawodowców 
szwajcarskich niema lepszych od patała 

1 cha Longarda. lub że skończony niedoj 
da Svoboda jest mistrzem Austrii.

Nieścisłe jest również nazywanie Lan
( wolił widocznie na zbyt wielkie fory gego i Oksiutycza mistrzami Polski, po 

(,np. 6 ruuid) lub też, że przegrał wsłeu-, nleważ tytuł ten daje ZPTK tylko sprin 
I tek defektu motoru. A przv zepsutym I terowi, szosowcowi l zwycięzcy cyclo-

’ m. w Bruksellt pierwsze miejsce zosta
ło zdobyte przez Lussera (Niemcy) na 
awjonetat Klemm-Salmson 40HP przed 
Delmotte (Francja) na awj. Caudron 
161 — 65HP. Lemoine’em (Francja) na 
awj. Potez 36 — 70HP i Percival (An- 
gija) na Avto-Avian 80HP.

Przy rozstrzyganiu klasyfikacji by
ły brane pod uwagę długość startu i 
lądowania, szybkości maksymalne i 
najmniejsze, zużycie paliwa, wysoko
ści lotu, czas niezbędny do rozmonto
wania i zmontowania platowca oraz 
jego cena.

Niemiecki lotnik cywilny Gerd Arch- 
gelis na samolocie Focke-Wulf typu 
„Kiebitz“ dokonał 37-nńnutowego lotu 
na plecach (do góry kolami) ustana
wiając temsamem nowy rekord świa
towy w tej dziedzinie; poprzedni re
kord należał do Fieselera (Niemcy) i 
wynosił 16 minut.

Piloci rumuńscy mjr. Burduloln i kpt. 
Jacobesco zdobyli ostatnio na samolo
cie Breguct XIX puliar ks. Bibesco 
ustanowiony dla lotnika, który przebę- 
dzie drogę Paryż — Bukareszt (1940 
kim.) w czasie krótszym niż 10 godzin; 
lotnicy rumuńscy przebyli powyższą 
trasę w 9 g. 25 ni. wykazując przecięt
ną szybkość 215 kim. na godzinę.

Dr. Eckener, po dokonaniu na ste- 
rowcu „Graf Zeppelin“ podróży nao
koło świata szykuje wyprawę do kra
jów arktyczaiych. Ekspedycja ta, pad 
naukowem kierownictwem Nansena, 
ma przeprowadzić szereg badań mete
orologicznych, magnetycznych i ocea
nicznych.

Trasa tej trzyetapowej podróży ma

prowadzić z Trontso w Norwegii po
nad Grenlandią do Fairbanks na Alas
ce, stamtąd jest projektowana wypra
wa na biegun Północny i z powrotem do 
Fairbanks, poczeni ponad azjatyckiein 
wybrzeżem Oceanu Lodowatego ste- 
rowiec wróci do Trortisó.

Lot ten ogólnej długości 18000 kim. 
ma potrwać około 25 dni i weźmie w 
nim udział 45 do 50 osób w tem 30 
osób załogi.

Zrzeszenie Klubów Lotniczych w Pol 
I sce — tak brzmi nazwa nowoutworzo- 
i nej organizacji, która jednoczy w sobie 
wszystkie pięć aeroklubów akademie- 

I kich oraz cztery kluby nieakademickie. 
Dotychczas istniał jedynie Związek Ae
roklubów Akademickich.

Zadaniem nowopowstałej organiza
cji lotniczej, będzie w pierwszym rzę
dzie ujednostajnienie struktury organi
zacyjnej poszczególnych klubów oraz 
ustalenia jednakowego programu pra
cy w klubach.

Szósty polski aeroklub akademi ki — 
aeroklub gdański przyjęto do związku 
na zjeździe aeroklubów akademickich 
w Poznaniu.

77 adeptów sztuki lotniczej kształci 
się obecnie w polskich aeroklubach aka 
demickich. Aeroklub Warszawski ksztat 
ci 14 pilotów, krakowski — 18 (12 kra
kowian i 6 przybywających z Katowic), 
lwowski, poznański i wileński po 15-tu.

P. Halina Grzybowska z Poznania 
' ukończyła szkołę pilotów Akademickie
go Aeroklubu w Poznaniu i otrzymała j 

i dyplom pilota. Jest to już druga kobie- 
I ta w Polsce posiadająca umiejętność i1 
i prawo kierowania samolotem.

DWA MECZE RANA W PARYŻU
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“
Odjazd Rana do Ameryki został’ Co oznacza wyraz najwyższego nieza- 

zmów odłożony. Zwlokę te spouodo-: dowolćtila. 
wały trudności z otrzymaniem wizy a-; 
inerykańskiei. maskotek braku formal-1 
nogo kontraktu. Manager Rana Leclerc 
wyjechał wiec sam z bokserem Gonza- 
lcsem, a Polak uda się w jego ślady 19 
października, a może nawet 2 listopada. 
Pierwszym etapem podróży bedzie wys 
pa Kuba.

Ran stoczył dn. 5 października 10-cio 
rundową walkę z Lęf ortem. cięższym 
od niego o 4 klg. i wyższym o glo-wę. 
Walkę te. jak wiadomo, osadzono za 
nierozstrzygniętą. Oto kilka szcźegó-1 
ió\v z tej ciekawej walki.

Gdy zobaczył on że jego przeciwnik 
jest o wiele wyższy i cięższy, postawił 
wszystko na jedną kartę i odrazo ostro 
zaatakował“ luż w 1-ei i nudzie błyska 
wicznym sierpowym rozłożył Leforta 
do 5-iu. a w chwile późnie! przeciwnik 
jego znów był wyliczony do ..7“.

Lefort widząc, że ma do czynienia 
z niebyłe kim. prowadził do końca spot 
kania tylko walkę obronna, aby prze
trwać 10 rund.

Niestety, orzeczenie sędziów fatalnie 
skrzywdziło Rana, gdyż ogłoszono wal 
kę za nierozstrzygnięta.

Bokser nasz swe. ■'r)wn,Tn| ’̂.ka
mi zjednał sobie w zupełności serca 
francuskiej publiczności, to też cała sa
la ryczała protestując przeciwko bez
czelnemu rozstrzygnięciu 'walki, żąda
jąc przyznania zwycięstwa Rapowi, a 
na ring posypały sie chmury papierów.

1Ч

; Zapytuje Rana, ozem można 'wytluina 
i czyć niesłuszną decyzje.

Ran uśmiecha się tajemniczo... .
| — Sa to zakulisowe kombinacje bok 
I serskie: sędziowie wiedza, że wkrótce 
j opuszczam Paryż i przestane być dla 
i niego atrakcją, a Lefort zostaje; prze- 
j cięż w Paryżu musi robić ktoś kasę, a 
| nierozegranic ze urną przenosi zaszczyt 
• Lefortowi i następną walka będzie na- 
' pewno kasowa!

Lefort opowiadał po meczu, że wołał 
by być odraza znokautowany, niż o- 
trzymać iuż w I-ei rundzie takie cięż
kie. oszałamiające uderzenie, któro u- 
czynilo dalsza walkę prawdziwą mękę.

Ran trenuje usiWe. Byłem obecny 
na jego ostatnim treningu, przeprowa
dził on 3 rundowa ostra walkę trenin
gową z mistrzem Ttircii. wszech wag 
Karpi. Karpi jest cięższy od niego i 
wyższy i obdarzony silnem udęrzónlem. 
Prosił on jednek od czasu do czasu na 
szego boksera, aby trochę lżei uderzał.

Paryż, 16.X. (Teł. własny Przeglądu 
Sportowego). Edward Rasi, doskonały 
bokser polski odniósł wczoraj znaczmy 
sukces w walce z bokserem francus
kim Pecoueręm, osiągając wynik nie- 
ruzstrzyignięty. Pecueur pokonał nie
dawno Barbota i Leforta i Jest o czte
ry kilo cięższy od Polaka. Walka tirwa 
la 10 rund, preytozem Ran miał pnze- 

, wagę, ą decyzja sędiziego spotkała się 
z protestami publiczności.

' Po jej zakończeniu i gorących słowach 
' podziwu następcy tronu — sir Bues- 

fard zapytał Sullivana. jakiego żąda wy 
nagrodzenia.

— Jeśli książę zechce ofiarować mi 
prezent, będę ogromnie Tad — odrzekl 
pięściarz — lecz jestem zbyt uradowa
ny zaszczytom, którego dostąpiłem, by 

■ wziąć pieniądze!
W parę dni później, Snliivanowi do-, 

siarczono piękną laseczko ze złota gal- i 
ką. z napisem. Mistrz zmarszczy 1 broi. |

— Idźcie. Jack, do sklepu — krzy
knął do służącego i zapytajcie, wiele i 
to warte!

Laskę oceniono na 10 funtów.
Sulliyan zaryvzal: ~z
— Tylko tyle Odnieście mu jego ; 

prezent i powiedźcie, że książę pięści 
nie używa łaski o wartości 10 funtów. 
Oddajcie mu ją. niech z tria chodzi!

Uspokojono go jednak — i pamiątko 
"a laska pojechała do Ameryki.

. Wrzed wyjazdem Sullivan zmierzył 
sie jeszcze raz z Charley Mitchellem 
1 ’"area 1888 w Chantilly, majątku ba
rona Rotschilda. Walczono bez reka- 
wic, o tytuł mistrza świata. Podczas;

I Pięciu pierwszych rund Sullivan masa- 
i krowa) poprostu Mitchella Lecz gdy 

John uszkodził sobie rękę, twardy Char 
i ley zaczął dochodzić do głosu 'Po 3 

godz. 11 minutach, wobec silnego desz- 
I czu sędzia przerwał walkę, uznając 
) ją za nierozstrzygnięta.

Sullivan byt mistrzem niezaprzęczo 
nym przez 10 lat. Wycofał się on z 
ringu po pamiętiietn spotkaniu z KiFza- 
inem’ 8 lipca 1889 w Richburg.

To bilo ostatnie wielkie spotkanie na 
gole pieści. Kilzain. któremu sekundo
wa! Mitchell, wiedział, iż żaden czło
wiek nie był zdolny ustać twarz w 
twarz z Sullivaiieiit postanowił unikać 
otwartej walki i polegać przedęwszyst 
kięm ma swei chjtrości. Tak, już w 
pierwszej rundzie, gdy Sullivan szedł 
na niego, chwycił go za was i powalił 
brutalnie. John wpadł w pasje i atako
wał wciąż z szalonym temperameutem. 
Mimo calei swei twardości. Kilzain nic 
mógł wytrzymać tego nacisku i każda 
runda kończyła sic iego upadkiem. Mit
chell nie tracił jednak kontenansu, wy
śmiewał głośno Johna i zachęcał swego 
pupila.

Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia
w WARSZAWIE

POWĄZKI — ul. Duchnicka 3
POSZLKUJĄ .majątkowo odpowiedzialnych i wprowadzonych 

w swoim rejonie okręgowych i wojewódzkich

którzy mogliby zagwarantować możliwie wysoki roczny obrót- 
Zainteresowane firmy zeclicą sic porozumieć listownie.

motorami winny posiadać swoje mi
strzostwa. ale nie uprzedzajmy faktów! 
Przedwcześnie nie koronujmy upatrzo
nych głów!

A teraz najważniejsze pytanie: poco 
sprowadzać wogóle zawodowców o ty
pie Svobody i Longarda. Trzy bezwar
tościowe występy takich panów kosztu
ją grosza niemało. a zysku sportowego 
i widowiskowego nie daia żadnego. Cźv 
nie byłoby lepszym interesem — nawet 
pod względem finansowym — zaprosić 
jeśli już nie Paillarda lub Linarta. Gras- 
siiia lub owego nieszczęśliwego Sa- 
walla, to przynajmniej Bergaminiego, 
Thollembecka, Krewera, Móllera, Ma-

Cztery kobiety kształcą się obecnie 
na pilotki w aeroklubach akademic
kich: jedna w Poznaniu, jedna we Lwo
wie oraz dwie w Wilnie.

Państwowe Zakłady Lotnicze w War 
szawie zbudowały według proj. inż. 
Puławskiego prototyp metalowego sa
molotu myśliwskiego; samolot ten pod
czas próbnych lotów dokonywanych 
przez kpt. Orlińskiego wykazał nader 
dodatnie cechy — szybkość jego ma 
sięgać 300 klin, na godz.. szybkość zaś 
wznoszenia się — 2500 metrów w cią
gu 2 minut.

Jeśli próba statyczna tego ptatowca 
da również dodatnie wysiłki, będzie to 
jeden z bardziej udanych samolotów 
myśliwskich wyprodukowanych w 
ostatnich czasach przez światowy prze 
mysi lotniczy.

Naileisze rak ety
warszawskie

Lista kwalifikacyjna tennldstów war 
szawskich została ułożona na zebra
niu specjalnej komisji pod przewodni
ctwem wybranego na rakiem zgroma
dzeniu delegata p. Roberta Polakiewi
cza z udziałem delegatów pos^—^gól- 
nycli klubów.

Listy takie, sporządzane mają być we 
I wszystkich okresach, "czom zbioru się 
; w dniu 17 listopada poszcze>r''l"i dele- 
1 gaci okręgów, którzy łącznie z koini- 
| sją sportową uchwala ostateczna listę 
; państwowa.

Listą warszawska została ułożona w 
ten sposób, że wszystkich graczy po
dzielono na trzy grupy, handicapując 

i pierwsza od 40 do 15.3. drugą od 15.3 
do 0. a trzecia od 0 wwvż.

Grupę pierwszą sklasyfikowano na
stępująco: 1) Marszewski (——40), 2) Tar 
nowsk( (—30.3). 3) Loth J. (—302). 4) 
Goldstein (—30.1). 5) Popławski (—30). 

i 6) Krusz-v.skl (--15.5). 7) Drcwjiowaki 
I (-15.4).

Do grupy dragiei «aliczono z WLTK: 
Szczerbińskiego. Małcużyńsklego. Urba 
nowicza H., Wielowiełskiego. Gedroy- 
cia. Polakiewicza. Potockiego. Ebe>r- 
hardta. z AZS-u Zbyszewskiego. Andro 
chowicza. Sahnonowicza. Borkowskie
go. Budzyńskego. Gałeckiego. Budzyń
skiego St„ z Warszawianki — Welti- 
tala. z Legjii—Pie^ke. Kruczkiewicza. 
Eysymontha. Peszla. Błeszyńskiego, z 
K.T. 1929 — Karafioła. Rosenblatta. 
Szwarcmana. Koenigsteina. Krasickie
go i Foerstera St. Na czele grupy sto
la — Szczerbińskl i Zbyszewski 
(—15,3), a dalej Malcużyński. Urbano
wicz H. i Karafioł.

W grupie trzeciei znaleźli się wszy
scy. ci którzy brali jakikolwiek udział 
w tegorocznych turniejach. Sporządzę 
nie powyższel listy m>włtać trzeba z 
radością, gdyż dzięki nlei gracze, któ
rzy nie znajdowali sie na liście pań
stwowej mała pewien sprawdzian 
swych sił.

Goldstein bronił barw swego khibu 
Cottage E. V. w meczu z WAĆ i 
nie odniósł żadnego zwycięstwa, choć 
grał z najsłabszymi przeciwnikami. W i 
singlu przegrał on z Simonem 3:6, 5:7,1 
w doublu wraz z Laszlo z Grassma- i 
nem, Seinfeldem 7:9, 4:6, z Munkiem, 
Herchern 3:6, 6:8 i z Lichtesteinem. Si
monem 4:6, 1:6. 1

reparuj wyłącznie specjalny 
zakład

W. GARBINSKI
Marszałkowska 119
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— Ałlez. Jack! On nie unito bokso- 
j wać zupełnie; on iest poprostu śmiesz- 
I ny! Możesz zrobić z nim. co tylko 
j zechcesz!

Suilivan wściekły, odgrażał się. źe 
I gdy skończy z Kilzalnem zabierze się 

zikolei do Michella. Widzowie stali po 
I jego stronie, tembardziei. że łKłzain ule 

walczył czysto. W pewnym momencie. 
I w clinchu. dopuścił sie jaskrawego 
> faula. Gdy po chwili chciał manewr 
| powtórzyć. Joint zatrzymał go gwał- 
■ lowinyrn prostym i Tzekl: 
i — Nie róbcie togo. Jack. Bijcio się 
; iak mężczyzna! 
I iPnlbliczność oklaskiwała Sullivana i 
I wygwizdał» iKlza.ina. Bvł upał nie- 
i znośny, temperatura dochodziła do wy
żyn tropikalnych. Sprażona skóra bok 

i serów pękała pod ciosami. Wszyscy 
pragnęli, by mecz sie wreszcie skończył. 
Od 56-ej rundy począwszy. Kilzain za
czął umyślnie padać na ziemię, by móc 

j wytchnąć. Gdyby sędzia przestrzegał 
; ściśle przepisów, musiałby go zdyskwa- 
I lifiikować. lecz ku oburzeniu obecnych, 
! udawaL że nic nie widzi. Mitchell rzu- 
I cal się iak obłąkany zdał sobie jod- 
i nak w końcu sprawę.‘że niema innego 
I wyjścia i poddał swego pupila po 75 
I rundzie.

Sullivan, cały we krwi, staj po środku
! ringu i krzyczał do niego:

— Chodź-<iio teraz ty! Dam ci nauczkę!
Lecz Mitchell nie miał ochoty zmie- 

I rżenia sie z tvm. kogo nazwali .nai- 
I większym fighterem wszech czasów“.

Po meczu z Kilzainem. John Lawren-
I ce Sullivan nie ukazywał sie na ringu 
i aż do 26 czerwca 1891. kiedy odbył 
: walkę pokazowa z Jimem Corbettem. 
| Na skutek jei zaproponowano mu sto- 
I czenie walki prawdziwej w rękawicach. __  ___ ______

aż do rezultatu, o tytuł mistrza świata. —Cieszę się. iż tytuł mistrza świata
Mecz odbył sie podczas mcetingu i pozostał w Ameryce powinie« tu uu-

1 trzydniowego, organizowanego przez I z ostać nazawszc!

' Olympic-Club w New Orleans 7 wrze
śnia 1892. Sullivan miał za sobą 31 
zwycięstwo, ani jedmei porażki. Liczył .• 
sobie już 34 lata, ważyt 89 kito, przy 
wzroście 1 m. 77. Corbett b. urzędnik 
bankowy, miał lat 26. ważył 82 i pół 
kito, przy wzroście 1 m. 82.

— John pobije go w 2 rundy— twier 
dzill fanatycy starego mistrza.

Sullivan zrozumiał, że musi się śpie
szyć i że jogo szanse leża w pierwszych 
rundach. Rzucił sic wiec śmiało do a>ta 
ku, lecz Corbett dzięki swei większej 
szybkości i dużei zręczności, umiał na
tarcia likwidować bez szkody. Od szó 
stei rundy znać, że John zaczyna być 
zmęczony. Corbett dokucza mu lewenń 
prostemi i Sullivan silnie krwawi. W 
jedenastej Tundzie Sullivan otrzymuje 
trzy z rzędu gwałtowne ctosv. chwieje 
się. Publiczność wstaie. oczekując z 
zapartym tchem, co nastąpi.

Lecz Suflivan trzyma sic jeszcze. Cor 
bett uzyskuje coraz większa przewagę. 
John, wyczerpany, ledwe już się broni, 
ze stoicyzmem przyjmując ciosy.

Wreszcie 21-sza runda. Ostry atak 
Sullivana. po którym robi on krok w 
tył. Corbett wykorzystuje moment: 
prawym sierpowym rzucą przeciwnika 
na deski. Na „trzy“ John iest na no
gach, lecz nowy cios kończy mecz. Sę 
cizią Dufgly może spokoinie doliczyć do 
dziesięciu. Spotkanie trwało 1 godzinę 
18 minut 45 sekund.

Przyszedłszy do siebie. Sullivan zwró 
cli sie do ouNtozności:

— Wieczna historia! Historia starego 
człowieka borykającego sie z młodym. 
Zaczynam siwieć. Muslałem znaleźć 
lepszego od siebie.

Wzruszone milczenie trwało leszcze. 
gdv John dodał:
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Na krytych torach kolarskich Lekkoatleci niemieccy w Japonji

POKONANI PRZECIWNICY POLAKÓW
Reprezentacja amatorska Austirji, zwyciężczyni Czechów i Węgrów, diruga 

w tabeli puharu środkowo - europejskiego.

ZWYCIĘSKA REPREZENTACJA POLSKI
Bzięki triumfowi w Gracu, postawiła piłkarstiwo polskie na czele amato

rów środkowej Europy.

Rewja wydarzeń zagranicznych

Sezon wyścigów amerykańskich roz
począł się wraz z zamknięciem otwar
tych torów i przeniesieniem się do we
lodromów zimowych. W dwugodzin
nym biegu w Kolonii triumfowali Bel
gowie Deneef, Goosens (86.166 kim.) 
bijąc o okrążenie Kriigera i Fundę, któ
rzy zdobyli rekord punktów — 31; 3) 
Fliirtgen, Goebel: 4) van Kernpen, Pij- 
nenburg. Dwugodzinny wyścig w Ber
linie wygrała para Kroll, Miethe (86.780 
kim.) bijąc Tietza — Kroschela, Louet 
— Moutona i.Chartier — Duraya, oraz 
Tonani — Dinale (na dziewiątem miej
scu) w meczu omnium — triumfowali 
Niemcy bijąc drużynę zagraniczną: 
Tonani. Dinale, Charlier, Duray.

100 klin, bieg amerykański w Bru- 
kselli wygrała para van Rysselberghe, 
Maes w rekordowym czasie 3:14:15,4. 
Na czwartym miejscu Piet van Kem- 
pen, Wauters.

Na zawodach w Paryżu wystąpił po 
raz pierwszy stayer włoski startujący 
w Ameryce Zuchetti. Zajął on tylko 
trzecie miejsce za Grassinem i Molie
rem, pobił Linarta. Wyścigi sprinte
rów wygrał Ariet (Belgja).

Ostatni dzień wyścigów za motorami 
w Baeyeli, przyniósł ponownie zwycię 
stwo mistrzowi świata Paillardowi, 
który pokonał w dwu biegach na 50 
kim. Krewera, Lauppicgo i Maronniera, 
ulegając jednak raz Krewerowi.

Binda zawziął się na rekord godzinny 
Egga i atakuje go z coraz większą za
ciekłością, choć ciągle bezstatecznie.

KITAMOTO (JAPONJA) 
rewelacyjny zwycięzca- 5 kilm. na 

cziu z Niemcami.
me-

KAREL KOŻELUH
najlepszy tenmisisif-a zaiwodowy świata, izdobył mistrzostwo Ameryki w Fo

rest Hill, bifjąc w finale Richardsa

Rezultatem tej walki jest ciągtfe/po- 
lepszanie rekordu w biegu na 50 Kim., 
który w ciągu dwu tygodni, trzy razy 
był już pobity. Raz przez Bindę, potem 
przez jego rodaka Gaioniego i znowu 
przez Bindę. „II campione“ osiągnął 
ostatnio w biegu godzinnym 43.777 
kim. (rekord Egga wynosi 44.247) a na 
50 kim. czas 1:08:35 (rekord Gaioniego 
wynosił 1:10:16).

TRZECIA PORAŻKA PIŁKARZY WĘGIERSKICH 
w grach o puhar środkowej Europy dla amatorów

Spotkanie o puhar środkowo-europej- 
ski dla amatorów Węgry — Czechosło
wacja rozegrane w Preszburgu zakoń
czyło się zwycięstwem Czechów w sto 
sunku 2:1. Węgrzy grali ostro i ambit
nie, ale ustępowali Czechom pod wzglę
dem technicznym. U Czechów zawiódł 
atak, a przedewszystkiem chory Bulla. 
Wyróżnił się środkowy pomocnik Po- 
lacek. Węgrzy przeważali może nawet 
w polu i na porażkę nie zasłużyli. W 
szeregach ich wyróżnili się pomocnik 
Bokcr i Feher. Pierwszą bramkę strze
lił Tauth (Cz.), wyrównał przed przer
wą Regos. Po przerwie gra była bez
barwna. Decydującą o zwycięstwie 
bramkę strzelił Jedlicka. Sędziował Po
lak p. Lustgarten bez zarzutu.

Mecz odbył się w Bratysławie wobec 
5000 widzów.

Spotkanie piłkarskie Danja — Fin
landia rozegrane w Kopenhadze wobec 
20.000 widzów, zakończyło się katastro
falną porażką .Finów w stosunku 0:8. 
Duńczycy przeważali technicznie i tak 
tycznie. Flnlandfzycy nieźli w polu gra 
li jednak prymitywnie i ataki ich byty 
paraliżowane- w zarodku przez obroń
ców duńskich. Bramki strzelili dla zwy 
cięzców Jergensen (3), Hansen (2), 
Eriksen, Uldall, Rohde.

Szkocja zwyciężyła Irlandię w pił
karskim meczu międzypaństwowym o 
mistrzostwo Wielkiej Brytanii. Wynik 
brzmiał 4:0. Wszystkie bramki strzelił I 
Battles (Hearts).

Spotkanie Włochy — Węgry o mi
strzostwo Europy środkowej, które 
miało być rozegrane w Budapeszcie dn. | 
27 b. m. zostało na życzenie Włochów ; 
przełożone na koniec grudnia r. b.

Argentyna i Urugwaj w spotkaniu 
o puhar Liptona osiągnęły wynik nie-: 
rozstrzygnięty.

Liderowi mistrzostw angiel k ch Le
eds United dobrze się powiodło ubie
głej soboty. Podczas gdy pokonał on 
Bolton Watiderers po ciężkiej walce 
2:1, dziewięciu jego sąsiadów w tabeli 
straciło punkty, tak że w tej chwili

PIŁKARZE AUSTRJACCY W PARYŻU
Napastnik Waokeru (Wiedeń) w walce z obrońcą Red Star Olympiąue. Mecz 

zakończył się wynikiem 2:2.
T

Leeds ma już trzy punkty przewagi 
nad mistrzem zeszłorocznym Sheffield 
Wednesday i mającemi równą z nim 
ilość punktów (12 pkt.) Manchester Ci
ty, Arsenał, Derby County. Siedem klu
bów ma po dziesięć punktów zdoby
tych, ostatnie natomiast kluby w tabeli 
Sunderland i Portsmouth mają 5 
względnie 4 pkt. Najwyższy czas, by 
pomyślały one o wydostaniu się z nie

Dwa boKsersKie mecze międzypaństwowe

Wegry-Austrja 10:0 
Niemcy-Włodiy 12:4

Międzypaństwowe spotkanie bokser ! stoczył w Paryżu pierwszą walkę na 
skie Węgry — Austria rozegrane w i grui|cig europejskini>rPrjseciwnjkiem je- 
Budapeszcie," zakończyło się zaśłtiżo-1 
nem zwycięstwem Węgrów" w stosun
ku 10:6. Oba państwa są naszetni prze
ciwnikami w nadchodzącem sezonie po 
dajemy więc szczegółowe wyniki:

W. musza: Enekcs (W.) bije Kusch- 
nera, zdobywając przewagę dopiero w 
trzeciej rundzie; w. kogucia: Szeles 
(W.) zwycięża Werfla, przez technicz
ny nokaut w trzeciej rundzie: w. piór
kowa: Szabo (W.) prowadzi walkę od 
drugiej rundy i zwycięża na punkty 
Siegertha; w. lekka: Oelbai (W.) bije 
bez trudu ograniczającego się do de- 
fenzywy Kambę; w. pótśrednia: Sza- 
mosi (A.) bije Magyara: w. średnia- 
Zehctmayer (A.) dzięki lepszej techni
ce zwycięża Csirzara: w. półciężka: 
Neubauer (A.) bije zasłużenie Szigetie- 
go; w. ciężka: Anderschitz (A.) bije 
przy wizr as tającej przewadze Korosye- 
go. ’

Spotkanie bokserskie Niemcy — Wło 
chy rozegrane w Monachium zakończy 
ło się Wysokiem zwycięstwem Niem
ców w stosunku 12:4. Sędzią w ringu 
był Polak Snopek, który jednak swe- 
mi orzeczeniami nie zadowolił ani Niem^ 
ców ani Włochów i w rezultacie został 
zastąpiony przez Niemca. Przy tej spo 
sobności gazety niemieckie nie szczę
dzą gorzkich stów pod adresem Po
laka.

Wyniki szczegółowe były następu
jące: w. muszą — Ansbóck (N.) bije 
Janniego wysoko na punkty: w. kogu
cia — Ziglarski (N.) zdecydowanie zwy 
ciężą Seraciniego; w. piórkowa — i 
Fuchs (N.) odnosi niezasłużone zwy-, 
cięstwo nad Partalcenim; w. lekka —| 
Schleinkofer (N.) bije de Horatiego. De 
cyzja ta jest bezpośrednią przyczyną | 
„dymisji“ Snopka. W. pólśrednia — 
Fogiia (W.) bije Kuglera; w. średnia — j 
Piazza (W.) bije Leidmana (N.); w. pół 
ciężka — Figge (N.) zwycięża Bassie- 
go; w; ciężka — Neusel (N.) omal nie 
nokautuje Brugiottiego. Właściwym 
miernikiem sil obu drużyn byłby wy- j 
nik 8:6 dla Niemców.

Bokserzy fińscy stoczyli dwie walki 
w Niemczech, ulegając dwukrotnie w 
Szczecinie i Erfurcie, wykazując przy- 
tem dość prymitywny poziom.

Fidel la Barba długoletni mistrz świa 
ta wagi muszej, jeden z najsympatycz
niejszych bokserów' amerykańskich, 
walczący obecnie w kategorii koguciej |

Mecz tennisowy między międzynaro 
dowerni klubami Londynu i Paryża za
kończył się zwycięstwem Paryża w 
stosunku 10:5. W barwach Londynu 
wystąpił Tilden, który jednak grał poili 
żej swej zwykłej formy i przegrał do 
Borotry. Barw Paryża bronił słynny że 
glarz Gerbault jednak bez. większego 
powodzenia. Wyniki były następujące:

Tilden — Boussus 2:6, 6:3, 6:3; Turn 
buli — Gerbault 6:0, 6:0; Ritchie — 
Decugis 6:1, 7:5; Borotra — Sharpe 
6:3, 8:6; Buzelet — Andrews 6:3, 2:6, 
6:3; Boussus — Sharpe 7:5, 6:2; Boro-

bezpiecznego położenia. Nie każdy mo
że się zdobyć na czyn Sheffield Wed
nesday, który przed dwoma laty pod 
koniec rozgrywek, będąc w sytuacji 
beznadziejnej, wspaniałym finiszem wy 
dostał się na czoło tabeli, by w następ
nym roku zdobyć już mistrzostwo.

W finale puharu miasta Glasgov, ro
zegranym między odwiecznemi rywa
lami Rangers i Celtic, nie padlo roz-

licie europejskim. Przeciwnikiem je- 
I go'bjT Francuz Kici Francfś'. który go1 
też pokonał na punkty po pięknej'dwu- j 
nastorundowej walce. O zwycięstwie j 
zadecydowała przewaga Francuza w | 
ostatniej rundzie. W ramach tego spot
kania. nadzieja boksu francuskiego Tre- 
vidic znokautował znowu Anglika Smi
tha w piątej rundzie.

Otto van Porath, doskonały bokser 
norweski w. ciężkiej, mistrz Olimpia-1 
dy Paryskiej, pokonał w Illinois już w 
pierwszej minucie Toma Tayersa.

Cztery walki o tytuł mistrza bokser
skiego Niemiec zostały stoczone w 

I Dortmundzie. W w. koguciej Schulze 
i pokonał Ziemdorfa na punkty, zdoby- 
I wając tytuł mistrza; w w. piórkowej' 
Diibbers zdobył tytuł na Gohresie; w 
w. lekkiej Heinisch i Domgórgen wal
czyli bez rezultatu; wreszcie w w. pół- 
średniej Seyfried obronił swój tytuł 
przed Lauerem.

Gipsy Daniels słynny do niedawna 
bokser angielski, który ma na sumie
niu nokaut Schnielinga. walczy coraz 
gorzej. Po porażce z Grisellem. został 
świeżo znokautowany przez Włocha 
Bonaglię. rozgromionego ongiś przez 
Sclimelinga.

Gipsy Daniefc stracił tytuł mistrza 
w. półciężkiej Angilji, ponieważ w wy
znaczonym terminie nie stamai do walki 
z Frank Moody.

Primo Camera, olbrzym wtoiski, Wtó
ry wskutek swych niezwykłych warun-1 
ków fizycznych (125 klg. wagi i 205 ’ 

i mtr. wzrostu) nie może znaleźć w Eu- 
[ ropie godnego przeciwnika zmierzy i 
I swe siły wreszcie z pierwszorzędną i 
; silą. W Europie bawi bowiem Amery-1 

kanin Young Strubbling, kandydat do 
i tytułu mistrza świata, który w listo

padzie stanie do walki z olbrzymem 
włoskim.

Spotkanie Phil Scott-Campolo było 
1 bardzo złym imtwe>sem dla olbrzyma z 
■ Argentyny. Nie tylko został on piolko- 
| nainy .ale zarobek jego w tern spo tik a- ;

niu wyniósł zaledwie 312 dolarów. A 
przecież mecz był „kasowy“ i■ Caitnipolo 
partycypował w dochodach w wyso
kości 9415 dolarów. Zgórą 9000 dola
rów zginęło jednak w przepastnych 
kieszeniach manaigera Air^entyftozylka.

Manager został inatychmiasit zdy
skwalifikowany,' zdaije się jednak, że 

| 9000 dolarów przepadlo bezpowrotnie.

tra — Tilden 10:8, 9:7: Blanche.— Di
xon 5:7, 6:2, 6:2; Buzelet — Turnbull 
8:6, 6:4; Andrews — Gerbault 6:0, 6:2; 
Boussus, Buzelet — Wheatley, King
sley 6:3, 7:5; Dixon, Ropper Barrett — 
Decugis, Blanchy 6:2, 5:7, 7:5: Boro- 
tra, Glasser — Tilden, Spence 6:8, 6:3, 
6:1: Borotra, Glasser — Kingsley, Whe 
atley 6:3, 7:5; Boussus. Buzelet — Til
den, Spencer 6:4, 6:4. W barwach każ
dej drużyny występowało po dwu we
teranów tennisu a więc: Decugis, Blan- 
chy (Francja) i Ropper Barrett, Dixon 
(Anglja).

Zawody lekkoatletyczne w Osace, 
przy udziale ekspedycji niemieckiej 
nie zgromadziły na starcie z flialemi 
wyjątkami elity japońskiej, tak że Niem 
cy bez trudu zajęli niemal wszystkie 
pierwsze miejsca. Sensacją był znowu , 
plotkarz japoński Miki, który na 110 i mtr. — Bócher 4:12, 4 x 100 mtr. — 
mtr. pokonał Trossbacha w 15.1, a na | Niemcy 4$ sek., skok wwyż — Ono 

(Jap.) 180, 2) Ladewig 170, skok wdał 
— Kóchermann 725.

Niemcy wystąpią jeszcze w Keijo, a 
20 walczyć będą w stolicy Mandżurii 
w Mulkdenie, skąd nastąpi powrót.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Paryżu, w których miał startować Pet« 
kiewicz,. bieg o nagrodę Roosevelta 
(3 mile ang.) wygrał Belg Geeraerts w 
czasie 14:46.6, 200 mtr. z plotkami — 
Adelheim 26.6, 200 mtr. — Rousseau 
22.4, 800 mtr. — Leducą 1:58.6, bieg 
godzinny Chapuis 17.898.

Świetny wynik w skoku o tyczce 
osiągnął student amerykański Edmen 
Maud, skacząc 4.3^.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Włoch 
dla pań przyniosły wyniki następujące: 
800 mtr. — Palazzo 10.8; 400 mtr. — 
Braci 1:07.2; 80 mtr. płotki — Capezzi 
15.4; skok wwyż — Martini 140; kula—• 
Bertolini 848; oszczep — Borsani 30.98; 
dysk — Vivenza 35.38.

Lekkoatletki szwedzkie ustanowiły 
w roku bieżącym następujące rekordy: 
skok wwyż — Svedberg 140; oszczep— 
Svedberg 35.10; 80 
kobsen

200 mtr. uległ nieznacznie Wichmanno- 
wi w czasie 24.1. Mistrz dziesięcioboju 

strzygnięcie, tak że spotkanie musi być 
powtórzone. Mecz reprezentacji ama
torskiej, w której bramce grat znany 
lekkoatleta Baker, z reprezentacją za
wodową zakończył się wygraną pro- 
fesjonatów w stosunku 5:0. Sam wynik 
świadczy więc już wymownie o różni
cy klasy. Na boisku wyglądało to jesz
cze gorzej. A przecież nie tak dawno 
amatorzy bili profesjonalów.

W mistrzostwach austriackich Rapid 
po zwycięstwie nad Wackerem w sto
sunku 2:0, wysunął się na czoło tabeli. 
Vienna i Sportklub, spadły na dalsze 
miejsca, gdyż mecz między niemi za
kończył się wynikiem 1:1. W. A. C. 
pokonał Nicholson 1:0, a Hertha 
i Floridsdorf graty 1 : 1. Wszyst
kie te gry były prowadzone ostro, 
bez stylu i świadczą o spadku kla
sy austriackiej. Jedynie spotkanie 
Admira— Austria 2:1, zakończone 
szczęśliwem zwycięstwem Adtniry no
siło piętno dobrej szkoły .wiedeńskiej.

Pierwsza runda rozgrywek o druży
nowe mistrzostwo Niemiec przyniosła 
szereg niespodzianek. Niemcy środko
we bez trudu pokonały silną reprezen
tację Niemiec Południowych w stosun
ku 5:2. Berlin dopiero po przedłużeniu 
gry wyeliminował Niemcy Południo
wo-Wschodnie (Wrocław) w stosunku 
2:1. Wreszcie Niemcy północne zwycię 
żyły Niemcy zachodnie 4:1.

Faworyci mistrzostw węgierskich 
odnieśli znów zwycięstwa. Hungaria 
pokonała Niemzeti 2:0; Ujpesti dopiero 
w drugiej połowie zmusił do kapitula
cji Bocskay w stosunku 4:3 (1:3); Fe- 
renevarosi zwyciężył „33“ dzięki dwu 
pięknym bramkom Takacsa. Bramkarz 
.,33“ — Lantos obronił dwa rzuty kar
ne.

Derby praskie mecz o mistrzostwo 
Slavia—Sparta zakończyły się zaslużo 
nem zwycięstwem Slavii w stosunku 
2:0. Przy równorzędnych i doskonałych 
obronach, Slavia przeważała w ataku 
a po przerwie opanowała pole. Junek i 
Svoboda zdobyli bramki. Haftl prze
strzelił karnego.

KID FRANCIS ...
doskonały bokser francuski wagi koguciej, zdobył sławę światową, bijąc na 

ipumlkty b. mistrza świata Fidel la Barbę.

niemieckiego Weiss, pokonał niespo
dziewanie na 400 mtr. Storza i Peltze- 
ra w dobrym czasie 50 sek. Molles wy
grał oszczep 64.20, Hirschfeld kulę — 
15.27, Wegener tyczkę — 390. Inne wy
niki: 100 mtr. — Eldracher 10.8, 1500

mtr. płotki — Ja- 
wdal — Jakobsen12.8; skok

SAITO (JAPONJA)
pogromca Hirschfelda w rzucie dvs*  

kiem,
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